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Góry ogłosz 
za NARZ milime» 
trowy przed 1 złoty 
% tekście 50 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycze 
te 50 proc., a Świą- 
tecżnę 25 proc. dro» 
żej. Drobne ogło* 
zenia po 10 groszy 
JA Doszukujących 
pracy 5 gr. ża wy- 
Taz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie mieigca 
dolicza się 26*/5 


af 


Z GDA PROZA REEOY NOKZ ZYGA RSOSSRNZE Ele BETETE AESI Da EA Y EAD E a DENS a SY EF Ie EY UREDSEINIZN IT WAZRZIRARZAJ ESAEREN YA ; ARA 
ODDZIAŁY: "KIELCE, al. Wspólna 12, tel. 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 24; D ABA Asi 
z ZAWIERCIE, uł. 8-go Maja 5, tel, 97; CZELADŹ, Plac 11 li-topada 83 GRODZIEC, ut. „duszki, tel. 18. 


Wezeraj o godzinie 7 m. 30 wie 
czorem  niewykryci _ dotychczas 
sprawcy rzucili do drukarni „EX- 
presu Zagłębia” jakiś materjał wy* 
buchowy, który z dużym hukiem 
eksplodował. l 
Skutkiem wybuchu wyłeciały w 
lokalu drukarni szyby z okien oraz 
zniszczona została część Ściany, ra“ 
ma i parapet jednege okna. 
Bomba rzuecna została od stre- 
ny cgrodu „Kurjera Zachodniego. 
Wypadku z ludźmi, którzy znaj 
dowali się wówczas w sąsiednim po 
koju przy pracy, na szczęście nie 
kyło, jak również poważniejszych 
strat -wydawnietwo nasze nie. po- 
niosła. ; ż 
- Mrudno również jest nam usta” 
hé kto dokonał zamachu. 
Niewątpliwie jednak stwierdzić 
należy, że zamach ten jest aktem 
zemsty polityeznej i ściśle wiąże 
się z naszą kilkuletnią działalno” 
ścią publieystyczną na terenie Zaa 
giebia Dąbrowskiego., Od szeregu 
lat bowiem pismo nasze stoi na 
EATE ES IRS SEEE BETA ZEE REEDA 
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Jeżeli to prawda... 
Horyzont się wyjaśnia... 

BERLIN, 4. 9. Dzis rano nadeszla 
tu z Waszyngtonu wiadomość, która 
wywołała wielką sensację. 

W. wyniku interwencji zę strony 
departamentu stanu towarzystwo naf- 
towe Standard Vakuum Oil C. posta- 
nowilo wycofać się z koncesji abisyń- 
skiej. Po kilkakrotnych konferencjach 


z prczesćm. i wiceprezesem to- 
warzystwa sekretarz stanu Hull o- 


świadczył, że umowa koncesy jna zosta 
je anulowana. 
Minister Hull zawiadomił o tem na- 


 tychmiast telefonicznie bawiącego tia 


wywcz. w swej rezydencji letniej w 
Hyde Parku prezydenta Roosevelta, 
który wyraził z tego powodu wielkie 
zadowolenie, uważając, Że koncesji Ga 
poważnie zagrażała pokojowi świato- 
wemu. 
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Powrót p. premjera 

WARSZAWA, 4. 9. — Dziś pocią- 
giem gdyńskim wrócił do Warszawy 
po kilkutygodniowym odpoczynku nad 


morzem premjer W. Sławek. 


Premjer w dniu wczorajszym wziął 
udział w powitaniu „Daru Pomorza“. 
"Również tym pociągiem wrócił z 
uroczystości gdyńskich min. przemy: 
słu i handlu H. Floyar - Rajchman 


wraz z towarzyszącemi mu osobami. 


Czeskie renresje 
MORAWSKA OSTRAWA, 4. 9:— 
Władze czeskie wstrzymały w dniu 3 


wrześnią doręczanie czytelnikom pism 


„ 


| (bit pocztowy. y 


polskich na terenie Śląska, gazet pol- 
skich, nawet tych, która posiadają de- 
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gruncie prorządowym, slużąe wier 
nie idei Wielkiego Marszałka. ` 

Zapewniamy naszych przeciwni- 
ków politycznych, że tego rodzaju 
zamachy  tererystyezne na nasz 
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ge AA RIAAN 


CY 


ETH 


skromny warsztat pracy i podobne 
metody i argumenty walki z nami 
— nie są w stanie odstraszyć nas 
do zejścia z raz obranej drogi słu- 
żenia naszej Wielkiej Idei. 


ASYROFY B BELGIJSKIEJ PARY 


KRÓLEWSKIE" 
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Na miejseu tragicznej katastrofy, w której zakita została królewa Beleji, 
ajcar ski umieścił krzyż. 
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Cena 


Prenumerata wy» 
nósi miesięcznie 


zi. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji 1 Dru- 
karni: Sosaowłec, 
nl. Teatralna la 


Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94 


Konto czekowa 
PKO Katowice 304.243 
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Żyd z Łodzi 


ma koncesie nafiową w Abi- 
synii 
ŁÓDŹ, 4. 9. — Prasę calego Świa+ 
ta obiegła ostatnio sensacyjna wiado- 
mość, iż słynny Ricket, twórca Sensa- 
cyjnego kontraktu naftowego. z Abi- 
synją znalazi groźnego konkurenta. 


Zgłosił się mianowicie makler ame 
rykański Leon Czertok, z pochodzenia 
jak twierdzi prasa zagraniczna, żyd 
rosyjski, który w dniu 20 lipca zawarł 
umowę gwarantującą mu wzamian za 
wystaranie się o miljon dolarów po- 
życzki dła Abisynji rozległe koncesje 
cksploatacyjne na terenie tego krau. 


Cała ta sprawa nabiera dla Polski 


tem większego posmaku sensacji, że 


jak się okazuje Leon Czertok jest ży- 
dem pochodzącym z Łodzi. Do niedaw 
na jeszcze brat jego posiadał sk> d ap- 
teczny przy ul. Wólczańskiej 62 w To- 
dzi. 5 

¿ Geon Czertok przed kikunastu la- 
ty wyemigrował do Ameryki i tam, 
nie miał żadnych. kapitałów, rzucił się 
w wir wielkich interesów i operacyj 
finansowych. 

Kapitał zastąpił mu wrodzony spryt 
dzięki któremu zajął poważne stano- 
wisko w nowojorskim świecie finan- 
sowym i przeprowadził szereg ryzy- 
kownych i poważnych operacyj. A] 

Sprawa koneesji abisyńskiej jest u; 
koronowaniem ' jego dotychczasowej 
działalności. Dotychezas jeszcze żyje 
w Łodzi kilku krewnych Leona Czer- 
toka. Nie utrzymuje on zanimi żadnej 
łączności. 


Piękne hasła a rzeczywistość 


czył mówea — będzie w całej pini 


GENEWA, 4.9. Dziś o godz. 4 po: 
południu zebrała się rada ligi narcdów 
dla rozpatrzenia sporu włosko - ubisyń 
skiego. Po przemówieniu przewodm- 
czącego, dsklarację złożył delegat AN; 
glji minister Eden. Po tej deklara- ii 
zabrał głos premjer Laval. Premjar La 
MOZE OTTEET E CZD EER ENE EOE 


straszliwy huragan na Florydzie 


val uzupełnił deklarację Edena kest- 
kiem oświadczeniem, w którem wyraz:ł 
przywiązanie Francji do wspólnego Fo 
jednania podjętego pod auspicjami ii- 
gi narodów, omz przekonanie, że porn- 
zumienie może być zapewnione wW ra- 
mach paktu ligi. Francja — oświad- 
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100 osób poniosło Śmierć 


LONDYN, 4. 9. — Z Miami (Flo- 
ryda) donoszą, że straszliwy huragan 
zniszczył szereg wsi. Stwierdzono do- 
tychezas, że około: 100 osób poniosło 
śmierć. 

Zachodzi obawa o los tysięcy ©: 
w głębi kraju, gdzie komunikacja jest 
przerwana. 5 


osćb 


5 statków -przygotowa” 
nych jest do akcji artunkowej pasa- 
żerów i załogi parowca „Dixie, sko 
ro tylko morże się uspokoi. Parowco 
wi „Disie” narazie nie grozi katastro- 
fa zatonięcia. 

Wskutek ' szalejącego huraganu 
wszystkie połączenia telefoniczne 1 te 
legrażiezne Z zachodufa Floryda te 


stały calkowicie przerwane. Drogi i 
tory kolejowe są uszkodzone. Tornado 
ze szczególną siłą przeszedł nad mia- 
stem Tampa, liezącem 50.000 miesz- 
kańców. 

W Boca Grande szybkość wiatru 
przewyższała. 100 mil na godzinę. — 
Szkody są bardzo wielkie: Ilość ofiar 
katastrofy dotychczas nie jest znana. 


Na wyspach Floryda Keys, które 
pierwsze zostały nawiedzone przez hu 
ragan mieszka kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi. Na pomoc dotkniętej przez ka- 


tastrofę ludności  podążyły liczne 
statki. A 


współpracować z radą ligi narodów. 
Nie chcę wierzyć, że ten nasz ostatni 
wysiłek mógłby pozostać bezskuteszny 
i że nie moglibyśmy doprowadzić du 
sprawiedliwego porozumienia, dające- 
go Lalji zadośćuczynienie, któreg: wa 
prawo się domagać, bez zapoznawania 
przytem istotnych praw suwerennych 
Abisynji. Pakt wiąże nas wszystkich. 
Słyszeliśmy wlaśnie przedstawiejela 
W. Brytanji, proklamującego przy wig 
zanie swego kraju do zasady zbiorowe- 
go bezpieczeństwa, którego wyrazem: 
jest liga narodów. Nikt nie może bir- 
dziej cieszyć się podobnemi zapewnie 
niami, jak delegat Francji. Mówea wy- 
aża pelne zaufanie do ligi naroda 
przypominając, że dzięki lojalnemu 
współdziałaniu Anglji, Włoch 1 innych! 
mocarstw, zagadnienie Saary i kor- 
flikt węgiersko - jugosłowiański zustal 
rozwiązany, przyczem ząpobieżoro wy 
buchowi wojny. Mówca kończy zapew; 
nieniem dalszej pracy w tem kierur ku 
oraz poszanowania zokowiązań, wypiy: 


„wających z paktu. Jesteśmy ożywieni 


— oświadcza premjer Laval — wola 
służenia sprawie pakoju. 3 
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ANGLIA OTRZYMA MANDAT NA 
ABISYNJĄ? 

ADDIS ABEBA, 4.9. W kolach atisyń- 
gkich rozpowszechniana jest pogloska, że 
Wielką Brytania otrzymać ma  mamlut 
nad Abisynją, co ma być najlepszym sp% 
sobem zaradzenia rozpaczliwej sytuacji. 
Jeszcze przed miesiącem pomysł taż: ro 
dzaju bylby uważany za śmieszay, iacz od 
tego czasu dokonała się znaczna ewolucja 
w opinji publicznej. ; 

Osobiste pog'ądy cesarza w tej sprawie 
mie są znane, l 


SLASK CZESKI ZALANY ZANDARME : 


RJA. MASOWE REWIZJE I ARESZTU- 
WANIA WŚRÓD POLAKOW. 


MORAWSKA OSTRAWA, 49. Uały 
Śląsk nad Olzą przepełniony jest dziesiąt 
kami patroli żandarmerji. w niewidzii: 
hych tu nigdy ilościach tak, iż wywoluje 
to wrażenie stanu wyjątkowego. 

Patrole te przeprowadzają w posze7e: 
gólnych miejscowościach liczne rewizje u 
ludności polskiej. 

Do tej pory dokonano 10 aresztowań. 
Pośród, aresztowanych znajdują się wyłą- 
cznie Polacy. 


KRWAWE ROZRUCHY STRAJKOWIE 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


"NOWY JORK, 4.9. W dzielnicy fabry- 
cznej w Pelzer (Poludniowa Karolina) dv- 
szło w poniedziałek do krwawych zabu- 
rzeń. Z końcem ubiegłego tygodnia wyco- 
fano milicje, która od pięciu tygodni strze 
gia pracujących w fabrykach włók cui- 
czych, w których wybuchł strajk. W p3- 
niedziałek napadli strajkujący. na pratu- 
jących robotników. 

W strzelaninie, jaką strajkujący owyar 
li do praeujących, zabito jedną kotieią a 
22 osób ramiono. 

Gubernator ogłosił stan oblężenia I wy 
słał do niespokojnego miasta dwio kompa 
ujo gwardji narodowej. 


TRAGESJA WYNALAZCY — WAŁS%4 
RZA MONET. 


PRAGA, 4.9. W Pradze aresztowann 2l- 
letniego młodzieńca, Józefa Zelende, zdyż 
chciał zmienić banknot 100-koronowy, nie- 
zwykle dokładnie podrobiony. 


Przy rewizji domowej znaleziono przy- 
rządy do fałszowania i podrabiania bon 
knotów, ale żadnych dalszych dowodów 
lub egzemplarzy pieniędzy nie znałez om9. 
Zapytany o powód występku wyjaśnił Ze 
lenka, że podrobił tylko jeden banknot 1% 
koronowy, gdyż chciał w ten sposób z.ło- 
być pieniądze na zapłacenie taksy w kiu- 
rze patentowem, wynalazł bowiem nuts- 
rakietę i wniósł podanie do urzędu paten- 
towego, lecz niestety nie ma pieniędzy na 
zapłatę taksy i przez to cały  wyna azek 
może pójńć na marne. 

Policja odniosła się do urzędu pateuto- 
wogo i sprawdziła, że istotnie Zelenta mó 
wil prawdę i wynalazek nie może być cpa4 
tentowany z powodu niezaplacenia taker. 


POCHÓD KOMUNISTÓW W CHINACH 

LONDYN, 49. „Times* donosi z Peki- 
nu, że komuniści posuwają się wzdłuż rze- 
ki bin w kierunku prowineyj Hunan i fiu 
pei. Zajęli oni szereg miast nie spotyka- 
jac oporu. 

Obecnie znajdują sie oni już w odie: 
głości 40 mil od miasta Czang - Tel, które 
go garnizon został wzmocniony. W ines- 
cie ogłoszono stan wojenny a misjonarza 
opuścili swe siedziby. 


PANIKA W ADDIS ABEBA. 


WIEDEŃ, 49. Panika w stolicyAbisy- 
nji wzrosła w ostatnich 24 godzinach na 
wiadomość o przekroczeniu granicy abi- 
syńskiej men wojska włoskie, micie, iż 
wiadomość ta okazała się nieprawdziwą. 


> Władze abisyńske skonfiskowały ruaiąt 
ki bogatych Abisyńczyków, którzy uamo 
zakazu cesarza zbiegli z Abisynji zagenni 
cą. 

Wszystkie pociągi kolejowe zostały za 
rekwirowane przez xząd na przeciąg $ dni 
dla celów transportów wojska 


Pewnego wieczora na skrzyżowaniu 
ulie Nowego Jorku rozległ się suchy, 
odgłos strzału rowolwerow eg». Miody 
człowiek, prowadzący automobii, chwy 
ta się za serce, puszcza . kierownicę. 
Zgrzyt kól i zderzenie wozu z nadjez- 
dżającemi automobiłami wy wohl i zi- 
mieszanie, nadbiega policja. 

Wyciągają młodzieńca z aula  -— 
jest bezwdadny. Kladą go na chodnika, 


a krew obficie plynie z rany. Policja 
rozgląda się za mordercą, | jposzukiije 


sprawcy, który wpakvywał kulę w serce 
młodzieńca. Gczywiście, niama mkcego. 
Złoczyńca zapadł się, jakby pod zic- 
mię. Wobec tego policja spisuje prod 
kuł i przystępuje do zrewidowania. 
zwłok. W jednej m kieszeni wytwożne 
go smokinga znajdują jakiecik wypeł- 
niony białym proszkiem. To kokaina. 
Policja wie już wszystko. 

Mieszkaniec prowadzący auto i 
raniony śmiertelnie przez bmieuchwyt- 
nego zbrodniarza — to ofiara tajnych 
sądów. To czlonek bandy przemyt: 
ków, handlujących natkotykanu, ¿zło 
nek który dla bandy stał się nieputiz» 
hny, może nawet niebezpieczny > 

CENTRALA W PARYŻU. 

Podczas gdy agent bandy szmugłer 
skiej, Dick Hardy, leżał z krwawiqcą 
raną na bruku Nowugo Porku, w apar 
tamentach luksusowego hotelu parys- 
kiego siedział tęgawy pan o SIWLSJ4- 
cych wlosach. Jego dłonie przewracały 
stos otrzymanych telegramów, a gruv* 
cygaro tkwiło w kąciku jego srubych 
warg. Co chwila dźwięczał telefon. 

W pewnym momencie, kiedy? j tze- 
glądał „New - York Herald“, wzo je 
go padł na małą notatkę o zamordowa- 
niu Dicka Hardy w Nowym Jorka. BI 
wawy pan zmrużył oczy. No, ale jaxie 
goś chłopaka zakito w Nowym Jotsu? 


Oczywiście, że nie. Ale, żeby jednaw po 


licja nie wpadła na trop i nie odkryła 
tego, że Bick Hardy jest ofiara bandy, 
na której czele stoi en, wytworny pan 
o siwiejącycć włosach. 

WIDZIALNI I NIEWIDZIALNI. 

Gdzież są ci ludzie, dla których 
inni w Nowym Jorku i San Francis- 
ko, w _Szanghaju i Buenos - Aires 
muszą ryzykować życie? Gdzież są Gi 
lewidzialni a potężni - nikezemniey 
dia których zysku pracują _ miljony 
ludzi? Gdzież jest kierownik organi- 
zacji, która dla zdobycia pieniędzy 
ważyć się może na wszystko? Ludzie, 
którzy stoją na czele nielegalnego, a 
przecież tak bardzo rozwiniętego han 
dlu narkotykami, są przeważnie zręcz 
nie zakonspirowani i uchodzą popra 
stu za zamożnych finansistów lub po 
tężnych fabrykantów. A jednak w fa- 
brykach ich wyrabiane są masowo nar 
kotyki, których  rozprzestrzenianiem 
zajmują się agenci, ludzie, którzy ryzy 
kują niejednokrotnie życie, podczas 
gdy ich chłebodaweom zazwyczaj nie 
nie grozi. 

KRÓLOWIE NARKOTYKÓW. 
O niektórych z przywódeów handlu 
narkotykami wiadomo jest doskonale, 
że właśnie obok poważnego i uznane- 
go stanowiska, zajmują się także i 
haniebnym handlem białą trucizną. 
W Europie istnieje dwóch takich kró 
lów narkoiyków, którzy zasypują kon 
tynent narkotykami wyrabianemi w 
ich fabrykach. Jeden z nich — to nie 
miecki Amerykanin, Józef Blum, któ 
ry specjalnie kieruje transportami tru 
cizny, produkowanej w jego fabry- 
kach we Francji. Transporty idą przez 
Havre do Nowego Jorku, a dalej roz 
chodzą się na całe Stany Zjednoczone. 
Sam Józef Blum zamieszkuje stale w 
Paryżu i ma opinję miljonera, wla- 
Ściciela kilku fabryk przetworów che- 
mieznych. 

Obok Bluma drugim fabrykantem 
jest niejaki Raskin, rosyjski emi- 
grant, który osiedlił "się w Paryżu. 
Raskin przed wojną posiadał fabrykę 
przetworów chemicznych w Petersbur 
gu. Kiedy znalazi się na emigracji, 
zaczął robić „dobre interesy“ 1 obec- 
nie jest posiadaczem 40 fabryk, rozrzu 


ŻE” 


„Królowie” narkoty 


Tajemnice handlu białą trucizną 


conych w Lotaryngji, Szwajcarji, Bel 
gjii Bułgarji, w których wyrabiane 
są narkotyki. Raskin z niezwykłą e- 
nergją zorganizował i opanował cały 
handel kokainą nietylko w Europie, 
ale wiaściwie na całym świecie. Jego 
przedsiębiorstwo obejmuje zarówno 
prowincje chińskie, jak Egipt i Ame- 
ryke. 
PAN NA JOSZIWARZE, 

Na terenie Japonji tę samą rolę, co 
w Europie Raskin, posiada japoński 
bogacz, właściciel szeregu ogromnych 
fabryk i rozległych plantacyj — Ma 
shayosho. Ten azjatycki król truciz- 
ny hoduje na swoich * plantacjach 
wszelkie rośliny dostarczające narkoty 
ków, «które następnie przetwarza w 
swoich fabrykach. Około dwóch trze- 
cich domów w Tokio należy do niego, 
a ponadto jest właścicielem całej 
Josziwary. Interesy, które prowadzi i 
ciemne tranzakcje, dają mu niesłycha 
ny dochód, że trudno jest wprost o- 
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niej wojny chińsko - japońskiej 


kreślić sumy, jakie przechodziły prze 
jego kasę. RA - 
Na terenie Chin . największym 
przedsiębiorcą w zakresie handlu nar 
kotykami jest niejaki Seutin. Seutin 
w młodości był marynarzerę zwolnio- 
nym następnie, gdyż ije mógl praco- 
wać wskutek głuchoty, jaką nabył pod 
czas: wypadku przy pracy. Ale. mary , 
narz Seutin był, sprytnym. człowie- ' 
kićm i wziął się do handlu kokainą, 
opjum, heroiną, morfiną, haszyszem i 
innemi środkami, które dają ludziom 
sen, upragniony niejednokrotnie, sen, 
który jest ucieczką od rzeczywistości. 
Z małego handlarza opjum, stał się 
wkrótce potem potężnym bogaczem. 
Dość wspomnieć, że podczas ostał 
wy- 
stawił własnym kosztem armję, złożo-* 
ną z 20.660 ludzi. Jest uważany wW 
Chinach nietylko za najbogatszego 


ezłowieka, ale również największego 
patrjotę. 


Nie wolno zachowywać się jak w sypialni 


w przedziale kolejswym pędzącego pociągu 


Sąd najwyższy w Warszawie roz- 
poznawał w- tych dniach pikantr4 
sprawę. 

W. pociągu, idącym z Warszawy do 
Poznania, przedziały drugiej klasy 
zionęły pustką. Tylko w jednym prze: 
dziale siedziało dwoje pasażerów: Ta- 
deusz P. i Karolina S. 

Podczas jazdy między podróżnymi 
zawarta została znajomość. Przypadli 
sobie tak do gustu, że w bardzo szyh- 
kim czasie deszło do wielce intymne- 
ge zbliżenia. A Z za 

Nagłe w drzwiach ukazał się kon- 
duktor, który był zaskoczony tem, co 
ujrzał. Na najbliższej stacji urzędnik 

kolejowy wezwał policję, która zrobi- 
ła swoje, to jest wylegitymowała obo- 
je kochanków i spisała protokuł. 
Gdy sprawa znalazła się na wokan 
dzie sądowej, sąd zawyrokował, że c- 
skarżony P. ma zapłacić 200 zł. grzyw 


Panie, strzeżcie się 


ny, a Karolina S. 100 zł. 

Naskutek odwołania / skazany?h, 
sprawa dotarła aż do sądu najwyższe- 
go. Pan F. odrzucił oskarżenie, twier- 
dząc, źe nie można mu zarzucić obra- 
zy moralności publicznej, ponieważ 
zamknięty przedział wagonu nie jes 
miejscem publicznem. Jako przykład 
źć ma on rację, wymienił ten wypadek 
że czasami podróżni zamykają się w 
przedziale i w negliżu kładą się spać. 

Sąd jednak był innego zdania. Pe- 
ciąg, będący w ruchu — zawyrokował 


sąd najwyższy — jest miejscem pu- 


blicznem i pasażer nie ma prawa za- 
chowywać się tam tak, jak w swej 
sypialni... 

Wyrok więc pierwszej instancji zo 


-stal zatwierdzony i zwolennik miło- 


ści „kolejowej“ musi zapłacić wysoką 
grzywnę. 


mąskich guzików... 


Aby przekonać sla, czy panna wyjdzie zamąż, wystarczy prze” 
rzucić przez ramię paniofel - S 


Najrozsądniejsi nawet ludzie da- 
ją się przyłapać na obserwowaniu naj 
różniejszych przesądów. Cóż się 
dziwić, każdy chce zachówać lub zdo 
być szczęście. Istnieje więc całą ma- 
sa przesądów. Niektóre z nich znane 
są powszechnie, niektóre jednąk są 
mniej rozpowszechnione. W każdym 
jednak razie Śmiało można powie- 
dzieć, że wszyscy żyjemy pod zna- 
kiem przesądów. 


Ostatnio stał się modny w Anglji 
talizman ,z surowego drzewa. Moda 
ta przywędrowała do Franeji i oto ca 
ły Paryż nosi przy sobie „chusteczki 
szczęścia”. Są to małe batystowe lub 
jedwabne chusteczki, mające. zaszyty 
w środku kawałek surowego drzewa w 
ten sposób, aby można było go do- 
tknąć. Ma to służyć do „odpukiwania 
w niemalowane drzewo“. 

Istnieje cała masa rzeczy, któ- 
rych należy unikać, albowiem przyno 
szą nieszczęście. Piękne panie winny 
przestrzegać się przyszywania guzika 
panu, który nie jest im obojętny — 
w takim wypadku bowiem caia miłość 
owego dżentelmeną zostanie w tym 
guziku... 


Nie jest naprzykład dobrze, jeżeli 
przy talerzu znajdziemy nalsvcie po 
łożóne na krzyż. Tak samo nie wol- 
no być trzynastym lub najmłodszym 
przy stole. 


Wino też może przynieść dobrą lub 
złą wróżbę. Jeśli zrobi się przed wa- 
mi plama z wina na obrusie, należy, 


coprędzej dotknąć ją _ wskazującym 
palcem, a następnie dotknąć czoła. 
Jest niezawodny sposób kuszenia for 
tuny. Jeśli ten zabieg powtórzymy 
trzykrotnie, — przez cały rok pienią- 
dze będą się nas trzymały. Kto wierzy 
— niech sprobuje! - 

Iorzej jest natomiast, , „jeżeli pan 
wyleje wino na suknię pięknej pani, 
oznacza to kowiem, że pani w ciągu 
roku zostanie szezęśliwą mamusią, a 
wdzięczna rola papy przypadnie właś 
nie panu, który zrobił plamę. . 

Do grupy przesądów matrymonjał 
nych należy jeszeze dołączyć 1 kaktus 
en modny obecnie kwiatek przeszka 
dza podobno pannom w zamążpójścia 

Do wróżb na temat małżeństwa na 
leży zwyczaj praktykowany przez 
młode _ niemki w dniu wigilijnym. 
Chcąc dowiedzieć się, czy w ciągu ro 
ku staną przed ołtarzem, dziewczęta 
wychodzą przed dom, obracają się do. 
niego plecami 1 — przerzucają o przeą 
ramię pantofel. O ile pantofel upadnie 
noskiem w stronę, domu, niechaj pam 
na zrezygnuje w tym roku z zamia- 
rów małżeńskieh. „Jeśli zaś upadł od 
wrotnie, prognostyk jest pomyślny. 

Oczywiście, że cała masa przesą: 
dów odnosi się do pieniędzy. Jeśli 
więc swędzi nas lewa ręka — ozracza 
to, że otrzymamy większą sumę pie 
niędzy. — Strzeżcie się jednak podras 
pać tę dłoń, gdyż  spłoszycie szezęść 


cie. Śwędzenie bowiem prawej dłon 
zapowiada, że będziemy musieli w 
dać większą sumę pieniędzy, 


1.7 


„chunku, 


we $ 
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Kadeneja ubiegłego sejmu obraca: 
ła się głównie około spraw polityczno- 
ustrojowych. Bo jej głównego dorob 
ku zaliczyć nałeży konstytucję, ordy- 
nacje wyborcze, ustawę e wyborze pre 
zydenta Rzplitej, ustawę o ustroju 
szkolnym, ustawę samorządową. 


Na odcinku gospodarczym zna- 
mionowała ten okres raczej pozycja 


'defenzywna, wiążąca się z wiełkiemi 


przeobrażeniami, jakie były następ- 
stwem postępującego kryzysu. 

W nowych ciałach ustawodawezych 
stosunek ten, według wszelkiego 
prawdopodokieństwa, zostanie wręcz 


zmieniony i prace toczyć się będą 
przedewszystkiem nad odbudową 
nadszarpniętego przez kilkuletnie 


przesilenie gospodarstwa narodowego 


Według wszelkich socjalnych, fi- 
nansowych i gospodarczych wskaźni- 
ków, prześliśmy już punkt szczytowy 
kryzysu i weszliśmy w okres wolno 
postepującej poprawy.Przeszliśmy tea 
punkt po dużym nakładzie wysiłku o 
gółno - społecznego, zmierzającego do 
sprowadzenia wszelkiego typu wybu ja 
łości (od których roiło się zarówno ży 
cie publiczne, jak i prywatne) do po- 
ziomu realnego skierowanego na: wy- 
równanie najdrastyczniejszych róż- 
nie w układzie naszych stosunków go 
spodarczych. 

Proces ten nie jest jeszcze zakoń 
czony i wymaga dalszego naciskania 
W każdym razie jesteśmy bliżej koń 
ea, a doszliśmy do tego punktu przy 
nienaruszonej walucie i przy zrówno- 
ważonym budżecie. 


t 


, Yo wszystko należy zapisać na 
dobro naszego dorobku pokryzyso* 
„wege. 


| Coroezny przyrost ludności ponad 
400.096 głów, setki tysięcy  bezrobot- 
nych pozbawione możności zarobkowa 
nia oraz katastrofalne obniżenie stan 
dartu życiowego szerokich sfer społe 
€zeństwa — to druga strona tego ra 
wymagająca stanowczej in 
terwencji organów państwa i społe- 
czeństwa. à 

I to chyba bedzie najistotniejszym 
obowiazkiem nowego sejmu: wspól- 
działać ustawodawczo w zaopatrzeniu 
Polski w taką ilość warsztatów pracy, 
która zaspokoiłaby istniejące dzisiaj 
zapotrzebowanie, a z narastającej lud 
ności zrobiłaby element pożądany 
radośnie oczekiwany, a nie balast 


i 
i 
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A 
ró belgijski, Leopold, za konduk + 
óm pogrzebowym zmarłej królowej. 


dbudowa 


ciężar dla społeczeństwa i aparatury 
państwowej. \ 


Punkt cicżkości tego wysiłku leży 
na wsi, w rolnictwie. Rolnik musi 
więcej zarabiać, a w wysokości jego 
zarobku zainteresowany jest — dzięki 
zasadzie współzależności gospodarczej 
— równie dobrze robotnik przemysło 
wy, którego produkty rolnik, ten naj 
poważniejszy i najpewniejszy kraje: 
wy konsument, zacznie nareszcie koi: 
sumować, jak kupiec, który w te; 
transakcji pośredniczyć będzie, jak 
właściciel nieruchomości, któremu 
robotnik - lokator zdolny będzie za 
płacić normalnie komorne, — jak 
finansista, który znajdzie wtedy łat 
wiej interesuące objekty dla lokat, — 


jak wreszcie skarb państwa, który 
pośrednio czy bezpośrednio z tych 


wszystkich transakcyj zgarnie dla sie 


TPE PTEI ROZSZ 


Zamek wśród 


Kondukt pogrzebowy w drodze do kości 


ramm 


odarcza 


pie odsetki w formie podatków, opłać 
Lt] LO 

Zasada zespolenia się w harmonij- 
nem współdziałaniu, ustalona w art. 
B konstytucji, bedzie nam bardzo po 
mocną. Nie będzie zwalczających się 
programowo klas, nie będzie walki w 
społeczeństwie i nie będzie opętanej 
walki ciał ustawodawczych z rządem, 
Między poszezególnemi organami pań 
stwa, działającemi pod zwierzchni- 
etwem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
między poszezególnemi grupami społe 
cznemi w społeczeństwie, jak wreszcie 
pomiędzy społeczeństwem a organami 
państwa, istnieć. będzie współdziała 
nie dła wspólnego wydobycia się z 
trudności gespodarczych i z zasadni- 
czych, t. zw. strukturalnych, braków 
gospodarstwa narodowego. 


Zbigniew Madeyski. 


setki lepianek 


jak wygląda stolica Abisynii 


Amerykanin Gordom Me Greagh, 
który pięć lat mieszkał w Abisynji 1 
utrzymywał bliższe stosunki z cesa- 
rzem Abisynji, (otrzymał odeń nawet 
order „Gwiazdy Etjopji') opisuje w 
jednem z amerykańskich pism stosun 
ki w Addis - Abebie. 

Cesarz Abisynji jest człowiekiem 
o wielkim osobistym uroku, o żelaznej 
energji i wystarczającem wykształce- 
niu dla sprawowanią swego urzędu. 
Jego zamek jest otoczony. setką lepia- 
nek, w których mieszka jego dw ór: — 
'Lepianki nie odróżniają się niczem od 
innych domów, w których mieszkają 
poddani cesarza. 

Jak wszystkie abisyńskie domy, 
również i mieszkanie cesarza jest u 
rządzone w możliwie prosty sposób. 
Pokoje są bez sufitów. Cesarz i jego 
najbliższa rodzina przyjmują posiłki 
siedząc na ziemi. 

Najbardziej interesującem miej- 
seem Addis - Abeby, fo targ.. Wszyst- 
kie towary rozłożone na ziemi, tylko 
mięso wisi na wielkieh hakach. 


Na targu panuje  niesłychany 
wrzask. Setki gospodyń w długich 
szatach, z paskami, na których wiszą 
liczne klucze, jako znak godności, tar- 
gują się do nieprzytomności. W cieni- 
stych sieniach domów starzy mężczy- 
źni oddają się spokojnie grze w szachy 

O ile chodzi. o urządzenie kultural- 
ne, to Addis - Abeba nie może rów- 
nać się z innemi stolicami. I tak po- 
mijając pałac negusa i gmachy po- 


selstw — w całej Addis - Abebie znaj- . 
duje się tylko jedna wanna oraz 500 


aut. Wanna należy do pewnego grec- 


kiego kupca, auta do abisyńskich ks'ą 


Żąt oraz właścicieli taksówek. 
Wkrótce po zjawieniu się samo- 
chodów w Addis - Abebie jeden z mie: 
szkańców został przejechany na 
Śmierć. Abisyńskie władze nie wie- 
działy co zrobić z winnym, wreszcie 
zajrzano do biblji i postanowiono uka- 
rać sprawcę wedle mojżeszowego przy 
kazania oko — za oko. Szofera powie- 
szono publieznie na placu stolicy. 


"KOPIEC 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 444, 


UŚMIECH ZDOBYWA! 
SYMPATJĘ U LUDZI 


gdy odsłania białe, zdrowe zęby 


Zaniedbane zęby szpecą każdą twarz. 
Ujmujący uśmiech i białe błyszczące 
zęby zapewnia pasta Colgate. Jej piana 
przenika pomiędzy zęby i czyści je 
dokładnie. Colgate to pasta do zębów 
polecana przez Zw. Lek. Dentystów 
w Państwie Polskiem. 


i 


Wiadomosci radjowe 


ZAPOMNIANY „ZIELONY BALONIK < 

„Zielony balonik“ w Jamie Michniike 
wej w Krakowie był swego czasu głów- 
nym ośrodkiem ruchu literackiego, malar. 
artystycznego. Tutaj wzięło swój poczatek. 
szereg dzieł polskiej literatury, tutaj kom 
centrewało się przed wojną wszystko €©e 
kyło nowe, postępowe, nieraz wręcz reng 
lucy/ne. W dowcipnych piosenkach i wier 
szach wyśmiewano słabostki ówczesnego 
społeczeństwa ,przedewszystkiem zaś tak 
zwanego towarzystwa krakowskiego. Za 
pomniane utwory „Zielonego baloriiksa* 
przypomni nam jeden z czynnych  czion= 
ków tej grupy artystycznej znakomi'y re 
cytater, długoletni dyrektor teatrńg kra 
kowskich Teofil Trzeiński dn. 4.9 o gole 
16.15. 


DRAMATYCZNY BIEG NA 1805 ME- 
TRÓW. fa 

W sobote dnia 7 września o godz. 13 — 
18.30 „Teatr Wyobraźni” transmituje z Fe 
znania na całą Polske słuchowisko dla 
dzieci starszych pt. „Bieg na 1600 m“ — 
nrióra wybitnego autora słuchowisk Tade 
usza Markowskiego. Podajemy  puniżej 
treść tej audycji: Tematem słuchow ske 
są właśnie dwa „biegi na 1600 m.ć, któ- 
rych dokonuje ambitny mistrz  swejci 
szkoły Janek i jego skremniejszy kalcya 
Jurek. Jeden bieg „na pomoc“ w tud- 
nych i niebezpiecznych warunkach, dru- 
gi bieg sportowy na wygodnej bieżuń 
wśród przyjaznych kolegów. Który bica 
trudniejszy, który wymaga większego Wy 
siłku i poświęcenia? Ten temat jest dra 
matycznym wątokiem akeji. Autor wy: 
prowadza go z dziwnej przygody Jimka a 
rezwiązuje na szkolnem boisku w czasie 
biegu na 1000 m. 


POLSKA NA DALEKICH MORZACH. 
Nasz nowy statek, chlubą polskiej tle 
ty handlowej „Piłsudski, 27 sierpnia wF= 
ruszył w pierwszą podróż. Śledzimy uważ 
nie wszystkie etapy jego podróży słucha 
my transmisji z portów do których zawi: 
nie i studjujemy na mapach linje, vyżtete 
czeną przez niego na morzach. Ady wise 
zagadnienia morskie nabrały w chwili os 
becrej takiej aktualności i nasza awir 
cja Polskiego Radja dla Polaków z zaga 
nicy w dn. 7 wrzenśia o godz. Zł poina 
na bedzie „Naszym szlakom morskim <“. 


POZNAŃSCY SOLIŚCI PRZED MIKRO; 
FONEM. 

W sobote dnia 7 września o godz. 15.38 
— 16 przed mikrofonem rozgłośni pozitań 
skiej wystąpią z  koreertem solistow 
dwaj znakomiei artyści poznańscy: Alek: 
sander Karpaeki — śpiew (baryton) l 
Franciszek Łukasiewiez — fortepian. Wye 
stepy tych artystów bedą popisem wirtu 
ozji tak śpiewaczej jak i instrumentalnej, 
Także i program koncertu urozmaicony 
fest szeregiem mało znanych utworów. 
Audycja ta transmitowana będzie z Pa 
znania na wszystkie rozgłośnie Poiskie« 
go Radja. TARN ŻORACH 


Strajk robot 


ROBOTNICY OKUPUJĄ PODZIEM 
STRAJKIEM NA WSZYSTKICH KOPALI 


ników 


POWIEDZIALNOŚCI. — KOMU ZALEŻY NA 


Strajk robotników na kop. Dorota 
trwa w dalszym ciągu. Robotnicy w 
większości przebywa aw ovn „etaACA 
kopalni, reszta zaś okupuje powierzch 
nie kopalni. i 

Strajkająacy domagają sie od dy- 
rekcji kopalni i urzędu górniczego pi- 
śmiennego stwierdzenia, że kopalnia 
będzie nadal czynna, wówczas robotm 
cy przerwą akcję strajkową. 

Jak już wczoraj donosiliśmy w 
sprawie strajku na kopalni Dorota od- 
była się konferencja 2 udziałem: sta- 
rosty Boxy, nacz. Korsaka z ministe- 
rjum przemysłu i handlu, inż. Zawadz 
kiego, naczelnika urzędu górniczego í 
przedstawieieli zarządu kop. Dorota. 

Na konferencji tej upoważnione za 
rząd kop. „Dorota“ do cofnięcia wy- 
mówień i prowadzenia nadał robót 
górniczych do czasu ukończenia per- 
traktacyj w sprawie korzystania zZ 
nadań górniczych tow. warszawskie- 
go, o które ubiega się kop. „Dorota. 
Przedstawiciel kopalni „Dorota“ z 


DALSZE WYGRANE W CIĄGNEENTU 
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 

W 2-gim dniu ciągnienia 3 proe. pren 
jowej pożyczki inwestycyjnej padły nastę 
pujące wygrane: 

2.309 zł. 

I S 1729, 1 8 7628, 1 S 124, 1 S 10025, 4 S 
4040, 4 S 51 78, 4 S 6112, 4 S 8008, 4 5 11567 
5 S 0059, 5 S 6515, 5 S 7056, 68, 1451-5 5 
3478, 6 8 5914, T S 104% T 88820, 18 7228, 
7 S 8042, 8S 6303, 8 S 7075, 8 S 7507, 5 S 16343 
16 S 1780, 10 S 3647, 10 S 10009, 13 = 4%, 13 
S 5469, 13 S-10402, 17 S 2958, 17 S w22, U 5 
4270, 17 S 9055, 19 S 8941, 19 S 924,15 © 
11977, 4.8 0264, 24 8 0345. 248 2141, 24 5 2121, 
24 8 3100, 24 S 5340, 24 S 6237,.26 S 5140, 26 
9195, 26 S 10931, 30 S 0555, 80 S 1516, 5) 
4035, 30 S 8849, 30 S 8720, 30 S 5138, 59 
11421, 32 S 5527, 32.8 5098, 32 S 7606, 52 
10429, 35 S 8925, 35 S 10123, 41 S 1280, 31 + 
5426, 41 S 5181, 42 S 1666, 52 S 9440, H 5-4652 
44 S 7328, 44 S 9083, 45 S 2077, 40 S 0665, 45 
S 7301, 45 S 10199, 45 S 111410, 46 S Mei, 40 
S 3920, 46 S 5184, 46 S 9103, 46 S 10993, 47 5 
2144, 4T S 2022, 48 S 1059, 48 S 5497,48 S 
11266, 49 S 2661, 49 S 6930, 49 S 71 61, 49 5 
11127. RZ 

1 S 15288, 5 S 15828, 5 9 20499,65 1747, 
6 58 22254, 7 S 13585, 8 S 14288, 8 S 15113, 8 S 
15519, 8 S 16429, 8 S 18864, 8 S 21204, 30 S 
16937, 10 S 19404, 13 S 18828, 19 S 14160. 1: 
17988, 13 S 19991, 13 -S 20211, 13 S 2254, 1 
22547, 17 S 19051, 19 S 18315, 19 S 18491. 2 
14517, 24 S 22994, 24 S 22818, 26 S 16704. 35 
12749, 32 S 13548, 32 S 135002. 32 S 17843, 
21906, 30 S 17638, 30 S 18931, 30 S 222%. 
18995, 32 S 18155. 35 S 15401, 35 S 21362, 
21490, 41 S 10517, 41 S 18361, 42 S l3vi6, 
1710, 42 S 1955; 44 S 16134, 44 S 204%, 3 
13507, 46 S 14375, 46 S 18392, 46 S 18875, 
21574, 47 $ 19976, 47 S 20469, 47 S 20608, 48 
17793, 48 S 18827, 49 S 12469, 49 S 15585, 
16646, 39 S 19852, 49 S 21243, 49 S 22110. 

1099 zł. 

3 S 2945, 2308, 3884, 3502, 4120, 5921, 6074, 
7369, 10520, 11 S 0077, 0675, 0877, 1150, 8693, 
3803, 4268. 3326, 6596, 7972, 7584, 878%, STY 
10189, 10912. 10578, 11791, 18 S 0012, 1624, 5583 
3585, 4862, 4098, 7506, 9015, 9681, 10565 19961, 
11259, , 21 S 4461, 5989, 6514, 7964, 8525, 11939, 
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27 S 0271, 1668, 2519, 2397, 2608, 3313, 3500. 
4402, 4021, 5602, 6646, 5075, 6357, 6038. 6273, 


6012, 7293, 8922, 11623, 11299, 11140, 35 5 10% 
8067, 3130, 4585, 4668, 6432, 8551, 9292,  UFUR, 
10068, 11590, 36 S 0447, 1445, 2388, 231%. 4277, 
5880, 5024, 8164, 39 S 1308, 4809. 8516, 9835, 
9702, 11248, 11286, 45 S 1823, 3416, 4021, 5199, 
6200, 88999. 9957, 11400, 1954, 49 © 6467, 7771, 
1581, 7840. 11337. 

3 S 12543, 18093. 19622, 19456, 19447, 


21251. 


11 S 12555, 12302, 12806 13645, 143588, 15237, 
15317 16985, 18350, 18061, 19408, 20414, 26107, 
18 S 12763, 19436, 21264, 21 S 12024, 12534, 
16914, 17948, 18028, 20998, 21185, 22495, 29492, 
27 S 12857, 12077, 13890, 16344, 17043, 16536, 
19950, 22119, 22189, 35 S 13637, 15550, 15263, 
18871, 36 S 14224, 17846, 18936, 18760. 12095. 
22457, 22098 39 S 12265, 13432, 16754, - 13789, 
19700, 20008, 20143, 20955, 45 S 16664, 17196, 
19347, 21507, 22528, 22545, 49 S 12110, 12533, 
13983, 18115, 14402, 16712, 17852, 18461, 20137, 


22607, 


upoważnienia tego nie skorzystał i 
odmówił cofnięcia wypowiedzenia i u- 
ruchomienia kepalni. 

W konferencji z delegatami straj- 
kujących robotników, władze dały im 
zapewnienie, że 0 ile robotnicy opusz- 
czą kopalnię żaden z nieh nie straci 
pracy. 

Przeciwko zarządówi kopalni „Do- 
rota“ inspektor pracy wytacza postę- 
powanie karne za Świadome i celowe 
wstrzymanie ruchu kopalni i niewła- 
ściwe wymówienie pracy. 

+ * A 

Jak się dowiadujemy, odbyło się 
wczoraj posiedzenie komitetu okręgo- 
wego C. Z. G., na którem postanowio- 
no proklamować strajk na wszystkich 
kopainiach o ile żądania strajkują- 
cych robotników kop. „Dorota“ nie bę- 
dą uwzględnione. 
STANOWISKO Z. Z. Z. w SPRA- 

WIE STRAJKU. - 

Z sekretarjatu ZZZ. w Sosnowen 

otrzymaliśmy poniższy list: 


"szszy gasens 


W dalszym ciągu zamieszezamy, re: 
zolucje organizacyj, stowarzyszeń i 
związków w sprawie gremjalnego u- 
działu w wyborach. 


< +o 


Z inicjatywy gminnego koła B. B. 
W. R. w Wojkowicach Komornych od 
było się posiedzenie przedstawicieli 
organizacyj społecznych  prorządo- 
wych z terenu gminy Bobrowniki, na 
którem uchwałono następującą rezo- 
lucję: RB 


„Wskutek wprowadzenia nowego 
prawa wyborczego do sejmu i senatu 
opartego na podstawie nowej konsty- 
tucji pozostawionej nam jako testa- 
ment przez śp. Marszałka J. Piłsud- 
skiego, czujemy się w wysokim obo- 
wiązku obywatelskim wziąć gremjal- 
nie udział w głosowaniu do sejmu. 
Komitet: J. Kowalik i J. Kamiński, 


ga a a 


Zebrani członkowie stowarzyszenia 
domu ludowego im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Bobrownikach jedno- 
głośnie uchwalili wziąć udział wraz ze 
swemi rodzinami w głosowaniu do sej- 
mu i zachęcić również innych do spei- 
nienia tego obowiązku obywatelskie- 
go. 

* * * 

Kierownictwo sekcji muzycznej ko 
ła grodzkiego BBWR. w Sosnowcu 
wzywa wszystkich swoich członków, 
aby w dniu wyborów do sejmu speł- 
nili swój obowiązek obywatelski wo- 
bee państwa i wzięli czynny udział w 
wyborach. i i 

* * * 

Na nadzwyczajnych , zebraniach 
związku niższych funkcjonarjuszów 
państwowych w Warszawie koło Za- 
głębia Dąbrowskiego z siedzibą w So- 
snowcu, odbytych w Dąbrowie i So- 


na kop. „Dorota” 


MIA I POWIERZCHNIĘ KOPALNI DOROTA‘, AZ Z. G. GROZI 
KOP (TACH: — ZARZĄD KOPALNI POCIĄGNIĘTY DO OD- 


S 


STRAJKU? 


Wobec tendencyj proklamowania 
przez Č. Z. G. w bieżącym tygodniu 
ogólnego sirajku w Zasiebim ahri 
skiem, sekretarjat okręgowy Z. Z. Z. 
stwierdza, że w  - zapowiedzianym 
strajku nie hędzie brał żadnego udzia 
łu, jeżeli przyczyną jego wywołania 
staną się jakiekolwiek momenty poli- 
tyczne. i 

Sekretarjat okręgowy Z224. stwier 
dza jednocześnie, że nadużywanie 
strajku dla celów politycznych” zasła- 
guje na potępienie ze strony organi: 
zacyj prawdziwie zawodowych. 

Jeżeli zapowiadany strajk ma po- 
dłoże gospodarcze, winno nastąpić u- 
zgodnienie akcji strajkowej z innemi 


związkami. Tam. gdzie akcja strajko- - 


wa nie została uzgodniona, członkowie 
ZZZ. nie mają obowiązku popierać 


akcji, która pod pozorami wałki gospo 


darczej posiada wszelkie znamiona po 
lityczne. 
SEKRETARJAT OKRĘGOWY 
z. Z. Z. 


sńowcu przy licznym udziale. człon- 
ków i sympatyków zaproszonych 


przez zarząd, zapadła następująca u- 
chwała: t 


„Zarząd związku niższych tunkcejo 
narjuszów państwowych w Warszawie 
koło Zagłębia Dąbrowskiego z siedzi- 
bą w Sosnowcu wraz z członkami i 
sympatykami, postanowił w dniu 8-g0 
września wziąć udział w wyborach. 

* * * 


Czlonkowie zjednoczenia stanu Śre 
dniego w Dąbrowie jednogłośnie u- 
chwalili wziąć gremjalny udział w 
głosowaniu do sejmu wraz ze swejemi 
rodzinami. 

* * = 


W Będzinie w lokalu gminy żydow 
skiej odbyło się walne zebranie przed- 
stawicieli związków i stowarzyszeń ży 
dowskich. Przewodniczył zebraniu dr. 
Kosibowiez. - 


Na zebraniu uchwalono wziąć grem 


jalny udział w głósowaniu do sejmu. 


Pod przewodnictwem prezesa [. 
Borzykowskiego odbyło się zebranie 
członków tow. wzajemnej pomocy 
„Ahawas Chesed“ w. Będzinie. , 


Na zebraniu postanowiono wziąć 
czynny. udział w wyborach i w gloso- 
waniu do sejmu. 

i e 2 » 

W związku ze zbliżającym się ter- 
minem głosowania do sejmu, związek 
rezerwistów oraz rodzina rezerwistów 
koło Sosnowiec - Pogoń na zebraniu 
w dniu 3 bm. powzięli następującą re- 
zolucję: 


W zrozumieniu konieczności puđo- 
wy mocarstwowego państwa zgodnie 
z ideologją, śp. Marszałka Józefa Bui 
sudskiego oraz z nową konstytucją, zo 
bowiązujemy się wziąć gremialny u- 
dział w głosowaniu do sejmu. 


Samobójstwo sędziego 


sądu okręgowego w Sosnowcu 


Wezorajszęj nocy popełnił samo- 
bójstwo- sędzia rejestrowy sądu okrę- 
gowego 54-letni Bolesław Jasiński, za 
mieszkały w Sosnowcu przy ul. Ryb- 
nej 20. 


Sędzia Jasiński powiesił się 


na 
drzwiach. 


_ Rano służąca poczęła się dobijać 
do drzwi i zaniepokojona długotrwałą 
ciszą udała się do policji. 
Po przybyciu 
nił sąmobójstwe. 
Swego czasu popełniła również, aa- 


policji wyważono 


mobójstwo żona sędziego Jasińskiego, 
która zastrzeliła się z rewolweru. 

Od tego czasu denat popadł w sil- 
ny rozstrój nerwowy, który w konse- 
kwencji doprowadził do samobójstwa. 


Dochodzenie przeprowadziła  ko- 
misja sądowo - lekarska. 
O samobójstwie sędziego : Jasiń- 


skiego zawiadomiona została jego ro- 
dzina, zamieszkała w Częstochowie. 


Samobójstwo sędziego wywołało 
wśród mieszkańeów Sosnowcs duże 
poruszenie. 


Dziś; Waw rzyńca,B, | 


Czwartekł - BSA 
5 Jutro: f Zacharjasza.. 
Wschód ałońca: 5.00 
Wrzesień 


Zachód słońca“ 6.08 


RADJO 
WARSZAWA. 
Czwartek, 5 wrzesnia. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.36 Gim 
nastyka. 7.20 Dziennik poranny. 8.20 Pro 
gram na dzień kieżący. 8.250  Wskauzówni 
praktyczne 8.80 Przerwa. 14.507 Syguat cza 
su. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.05 Dzie.:s 
połudmowy. 12.15 Koncert zespołu za!0,3- 
wego. 13.00 Plyty. 13.25 Chwilką dla ko- 
biet: 15.15 Przegiąd giełdowy. 15.20 Wiado 
mości o, eksporcie polskim. 15.30 Zuspół A- 
dama Hermana z IKrakowa. 10.06 ©pow-u 
dania dla dzieci. 16.15 Płyty, 16.45 Caia Pul 
ska śpiewa. 17.00 Socjalizm polski ua enn. 
gracji. 17.15 Koncert ork. wojskowej. 17 79 
Książka i wedza. 18.00: Utwor; wiotoncze 
lowe. 18.30 Strój stolicy. 18.40 Juk spędzić 
święte 18.45 Płyty. 19.00 Nowiny . lośsie. 
19.10 Program na dzień następny. 15.20 
Koncert reklamowy. 19.35  Wiadomaśri 
sportowe. -19:50 Pogadanka aktua'na. żuć 
Muzyka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki z Polski współezesuci... BE 
Teatr Wyobraźni ze Lwowa. 2135 Nasze 
pieśni. 22.00 Muzyka taneczna. 2400 Wiudo 
mości meteoro!'ogiczne. 


KATOWICE. 
Czwartek, 5 września. 
- 6.30 Transmisja z Warszawy. :8.20 iPro» 
gram na dzień bieżący. 8,25, Wskazowki. 
praktyczne. 1157 Trausmisjaą z Warszawy 
i Krakowa. 12.03 Transmisja z Warsząwy 
13.30 Muzyka lekka, 15.15 Przegląd šicigo- 
wy. 15.17 Wiadomości bieżące. 1590. Życie 
artystyczne i kulturalne śląska. 16.00. Tv. 
z Warszawy i. Krakowa. 16.15 Transmisja 
z Wagzszawy. 16.15, Arje i piesni. 16.4517. 4 
Warszawy. 17.15 Transmisja z Pozianta, 
Krakowa i Lwowa. 18.33 Kukieiki Sląscie. 
18.45 Płyty. 19.60 Karlikowa porvzia. 19.10 
Program na dzień następny. 19.20 Koncert 
reklamowy. 19.25 Wiadomości sportowe, 
19:40 Tran$msja z Warszawy. 2148 Lrańs- 
misja ze Lwowa i Warszawy. 23.05 Skrzym 
ka franeuska. : ' 
ZAKAZ WYSZYNKU ALKOHOLU -W 

OKRESIE WYBORÓW DO SEJMU 
Niebawem ukaże się zarządzenie p ko 
misarza rządu na m, stoł. Warszawę, za- 
kraniające, w związku z wyborami do sej 
mu, wyszynku i sprzedaży w naczyniach 
zamkniętych napojów alkoholowych, ża: 
wierających ponad 4 proc. alkoholu (sprze 
daż piwa jest zatem dozwolona w okstsie 
od godz. 12 dna 7 b. m. (sobota) do gedz- 
i2 dni a9 b. m. (w poniedziałek). więc w 
ciągu 48 godzin). 

Winnym niestosowania się do powyż: 
szego zarządzenia, niezałeżnia od kar ure« 
sztu i grzywny, grozić bedzie pozbawie- 
nie koncesji na wyszynk alkoholu a wła» 
Ściciełom lokali, w których wyszynk udby 
wałby się, pozbawione prawa przedłuże- 
nia godzin otwarcia tych zakładów. 

——0— 


Z Zagłębia 


ROWERZYSTA ZGINĄŁ POD KO 
LAMI AUTA KOŁO NIWKI 


Uczeń klasy trzeciej gimnazjum w 
Mysłowicach Stanisław  Kezłowski 
wracał rowerem z Niwki du Mysłowie. 

Na szosie został najszhany przez 
samochód, wskutek czego wpadł on 
pod koła auta i 
mięjscu. i 
"A 
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— Kierownictwo sekcji muzycznej ko 
la grodzkiego BBWR. w Sosnowcu zawia_ 
damia wszystkich członków, że metwsza 
próby powakacyjne rozpoczną zie: d'a chó 
ru w ponedziałek 9 bm. o godz. Hej Lor 
kiestry 13 bm. o godz. 20-ej. Próby >dbo:lą 
się w lokalu „Kuźnica* w Sosnowcu, War 
szawska 22. Ze wzgledu na rozpeczacjie 
prac i ustalenie programn — obecacść 
wszystkich członków obowiązkowa. 


— 0; — 


— Z centralnej targowicy w Mysłowi- 
cach. Na targowieę spędzono w ub. tygoł- 


niu: 476 szt. bydła, 1345 szt. świń, 11? szła 


cieląt, razem: 19438 szt. zwierząt. 
Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowiea łącznie z kosztami handlo- 


wemi) bydło: od 4 gr. do % gr. cietętaś 
od 50 gr. do 99 gr. Świnie: od 30 gr. da 


1.60 zł, 
Przebieg targu: targ ożywiony, tenden 
gja u Świń zwyżkowa, 


poniósł śmierć na. 
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STOSUJE SIĘ PROSZKI 


PI TOLKA 


B FARMACEUTYCZNE „POLLABOR* WARSZAWA 


ZŁODZIEJ Z SOSNOWCA 
OKRADŁ DBROGERJĘ W KATO- 
WICACH. 


Onegdaj w nocy włamali się nie- 
każ E u 
znani sprawcy do drogetji Jana Ken- 


nera, zam. w Katowicach przy ul. Wo 


jewódzkiej 1, skąd skradli większą 
ilość towaru kosmetycznego, lącznej 


"wartości 2.500 zł. 


(lego samego dnia okolo godziny 


6-ej funkcjonarjusze straży gramiez- 


nej przytrzymali w tramwaju, idą- 
cym w kierunku Bogucie zawodowych 
przestępców, a to Kasprzeka Stani- 
sława z Katowic, ul. Wojewódzka 90 
i Jana Polikarpa Matusińskiego vel 
Matuszyńskiego z Sosnowca, uł. Kar- 
liska 27. 3 

Wymienieni przyznali się do v- 
kradżenia drogerji. Towar skřadziony 


zajęte, poczem zwrócono poszuodowa 


gemu. Kasprzeka wraz z donicsie- 
niem odstawione do dyspozycji władz 
sądowych, natomiast za Matusińskim 
który w międzyczasie zbiegł — zarzą- 


"dzono pościg. 


BUTELKI Z WÓDKI ZDRADZIŁY WŁA 


MYWACZY W CZELADZI. 


Ujęcie sprawców włamania do składu 
wódek Kokoryka przy Placu Ħ1 Listopada 
w Czeladzi narobiło dużego poruszenia, 
zwłaszcza że włamywacze okazali się 
mieszkańcami  Czeładzi: Augustyniak, 
Warmuzek, Wajgiel i Przybycin. Na trop 
szajki złodziejskiej polieja wpadła przy- 
padkowo. Augustyniaka i Warmuzka pt- 
sądzono o obrabowanie mieszkania p. Ję: 
druskowej, zam. przy ul. Milowickiej. W 
czasie przeprowadzonej u nish rewizji Ña- 
irałiono na ślady skradzionych wódek i 
likierów w składzie Kokoryka. PrzyŁarto 


-ich do muru na skutek czego przyznsii się 


do winy. Nie chcieli jednak zdradzić miej 
sca ukrycia skradzionych przedmioiów. 
Wodzili policję po polach; aż wreszcie 
wskazali mieszkanie swej znajomej przy 
ul. Miłowiekiej w Czeladzi. Policja po 
wkroczenin zastała najrozmāi wte pezel- 
mioty, pochodzące z kradzieży nietylko u 
Kokoryka i Jędruskowej ale i kradzież” 
dokonanych w innych miastach Zagiękia. 
Lup złodziejski policja zabrała na fur- 
mance i zwróciła go cześciowo poszkodo* 
wanym. Złodziejaszków przekazano do dy 
gpozycji władz sądowych. 

———— 


— Zarząd oddziału stowarzyszenia „SA: 
mopomoc Społeczna Kobiet“ w Sosnowcu 


zawiadamia członkinie, że zebranie mie- 


sięczne odbędzie się dziś o godz. 19 w 10- 
kalu przy ulicy Piłsudskiego 14 m. 7. 


— Zakończenie półkolonji w Dąbrowie. 
W bieżącym sezonie letnim magistrat d4- 
browski prowadził półkolonie letnie w 


dwuch turnusach. W pierwszym iurausie 


korzystało z półkolonii letniej 302 dziec! w 
drugim 250 dzieci. 


Półkolonje prowadzone były w parka, 


miejskim na kolonji Zielona. 


W ub. poniedzialek odbyło się zakończe 
nie półkolonji. Przemówienie do dzieci 
wygłosił zastępca naczelnika wydziału 
zdrowia w magistracie dr. Kruszewski. 


— Uporządkowanie chodników w C= 
ladzi. Wczoraj magistrat czeladzki przy- 
stąpił do prac, związanych z uporządkowa 
niem ulic w mieście. Kilku robotników 


' zatrudniono przy znoszeniu murów i nasy 
` pów ziemnych z chodników przy ul. Be- 
3 dzińskiej w Ćzeladzi. Mury te tyły zby- 


teczne, szpeciły ulice, a przytem stawały 
się przeszkodą w normalnym ruchu. Spra- 
wa uporządkowania chodnika przy ul. BQ 


~ dzińskięj ciągnie się od 1927 r. kiedv to 


rada miejska podjęła w tym kierunku od- 
powiednia uchwałę. Obecnie magistiut é- 
nergicznnie przystąpił do uporządkowa- 


nia chodników. Ziemia będzie wywieziona, 
a na miejsce starych obdartych murów 


stanie nowy parkan, . IE WC EKO 


sensa 


cyjna afera ubezpiec 


zeniowa w Sosnowcu 


Czy Grochowina podpalił swój sklep galanieryjny ? 


W sądzie okręgowym w Sosnoweu 


rozpoczął się wczoraj sensacyjny pro- 
ces przeciwko 28-letniemu Mordee 


Grochowinie o podpalenie w celu u- 
zyskania premji asekuracyjnej swego 
sklepu galanteryjnego przy ul. Mo- 
drzejowskiej 29 w Sosnowcu. 


97 lutego br. przechodnie ul. Mo- 
drzejowskiej zauważyli okolo godz. 
22-ej wydobywające się kłęby dymu 
ze sklepu Grochowiny, mieszczącego 
się w 5-piętrowej kamienicy. Przed 
sklepem. powstał alarm, równocześnie 
zaś zawrzało w całym domu, w którym 
poczuto swąd spalenizny. Wezwano te 
lefonicznie straż ogniową, która przy- 


bywszy niezwłocznie wtargnęła do 
sklepu t ugasiła pożar, chroniąc. dom 


i jego lokatorów przed straszną kata- 


strofa. Zdaniem * Grochowiny * pożar 
powstał skutkiem wadliwej konstruk- 
eji przewodów elektrycznych. 

Już jednak nazajutrz poczęły krą- 
żyć na ten temat różne wersje, pod: 
trzymywane przez biorących udział w 
gaszeniu ognia w sklepie (r. stra- 
żaków, mianowicie, że ogień w skle: 
pie był podłożony umyślnie. Sprawą 
pożaru w sklepie Grochowiny zajęła 
się prokuratura i wobec nagromadze- 


nia przeciwko Grochowinie wielkiego 
materjału obciążającego, aresztowano 


tysięcy złotych wypłaci dziś 


kasa bratnia Zagłębia Dabrowskiego 


Komisja ministerjalna dla spraw 
kasy braekiej Zagłębia Dąbrowskiego 
kończy swe czynności i w najbliższych 
dniach opuści Zagłębie. 

Wczoraj wyjechał już do Warsza- 
wy naczelnik Bruner, pozostali zaś 
członkowie komisji, pod kierownic- 
twem radcy ministerjalnego p. Modliń 
skiego, pracują nadal nad zorganizo- 
waniem biura kasy i uskutecznieniema 
pierwszych wypłat. Na stanowisko p. 
o. dyrektora kasy braekiej zaangażo- 
wany już został p. Wincenty Lewko- 
wicz, urzędnik zakładu ubezpieczeń z 
Warszawy. 

W dniu wczorajszym kasa bratnia 
Zaglębia Dąbrowskiego za pośrednie- 
twem poczty wysłała pierwszą część 
odpraw dla członków 6 kas bratnich, 
na ogólną sumę 108.808 zł. 

Już więc dziś i w piątek pierwsza 
grupa członków kasy bratniej w liez- 
Die 140 osób otrzyma swe należności, 

W związku z komunikatem z 3-90 
sierpnia inspektorat pracy w Sosno- 


weu wyjaśnia, że nowa kasą bratnia 
Zagłębia Dąbrowskiego, będzie hono- 
rować tylko te należności członków b. 
kas bratnich, które'na podstawie do- 
tychczasowego statutu są niewątpliwe 
Wobec powyższego jest bezcelowe 
zgłaszanie podań w takich sprawach, 
w których b. kasy bratnie na podsta- 
wie swych statutów odmówiły ałbo 
nie przyznały członkom Świadezeń. 


Oheenie bowiem -po uregulowaniu 
sprawy kas bratnich w Zagłębiu, in- 
spektorat pracy w Sosnowcu zawało- 
ny jest podaniami robotników, którzy 
albo już otrzymali odszkodowania 
łub dawne kasy odmówiły im na pod- 
stawie statutu Świadczeń. 

Obecnie ludzie ci domagają się wy 
płaty należności od, nowej kasy brat- 
niej. 

Podania te nie odniosą żadnego sku 
tku, a tylko stwarzają niepotrzebny 
zamęt w pracach komisji ministerj::!- 
nej. = 


Rozpoczęcie roku szkcinego 


związku strzeleckiego 
w powiecie będzińskim 


Okres wakacyjny wykorzystany 20 
stał na prace przygotowawcze w kie- 
runku przeszkolenia i uzupe:nienia ka 
dry kierowniczo - instruktorskiej, 0* 


-pracowania zamierzeń i tworzenia pod 


staw gospodarczych. Obozy. kursy, 
ćwiczenia terenowe i koncentracje, lu- 
stracje, zmiany personalne. przewi- 
dziane imprezy dochodowe — wyczer- 
pały zakreślone prace przygotowaw- 
cze, dostosowując związek strzelecki 
pod każdym wzgłędem do rozpoczęcia 
4 realizowania programów w nowym 
okresie wychowawczo - wyszkolenio- 
wym. 

Wyrazem tego był przebieg odpra 
wy w Sosnowcu przedstawicieli wszy: 
stkich kompanij, oddziałów, podvd- 
działów, klubów i drużyn w powiecie 
będzińskim. 

Po nabożeństwie, odprawionem w 
kościółku kolejowym, komendanci 
kompanij. prezesi, prezeski, komen- 
danci, komendantki oddziałów i dru- 
żyn strzeleckich zgromadzili się W sa- 
li obrad zawodowego związku pracow 
ników przemysłowych i handlowych w 
Sosnowcu gdzie zagaił odprawę pre- 
zes powiatu prezydent J. Kaczkow. 
ski, wezwaniem do uczczenia pamięci 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. — Następnie prezes J. 
Kaczkowski wygłosił dłuższe przemó- 
wienie o obowiązkach strzelca wobee 
państwa i społeczeństwa w rezulta- 
cie którego zebrani postanowili dolo- 
żyć wszelkich starań, by pobudzić śro- 
dowiska w których pracują oddziały. 
strzeleckie do jaknajliczniejszego u- 
działu w wyborach, do sejmu. Skoler 
przystąpiono do. obrad pod przewod- 
nictwem komendanta powiatu Z. No- 
wary 


Rozwój. i dorobek związku sirzelec- 
kiego w powiecie będzińskim zobrazv- 
wały sprawozdania poszczególnych 
prezesów, prezesek, komendantów 1 
komendantek, w których uwzgłędnia- 
ne zostały jedynie najważniejsze prze: 
jawy w życiu strzeleckiem, jak: sta- 
ny oddziałów, członków ćwiczących. 
współdziałających, zgłoszonych do P. 
W. obroty kasowe, przewidywane 
wpływy, przeszkody w rozwoju i za- 
miary na przyszłość. 

W czasie sprawozdań wygłosił re- 
ferat prof. Makowski o kursach prze- 
mysłu i rzemiosł artystycznych w So- 
snowcu. 

Następnie odbył się wspólny obiad 
poczem w dalszym ciągu przedstawi- 
ciele władz powiatowych obszernie o: 
mówili zarządzenia organizacyjne i 
wytyczne na najbliższy okres: prezes- 
ka E, Pierzchałowa i 'komendantka, 
E. Gallotówna — prace w oddziałach 
i drużynach żeńskich, wiceprezes St. 
Abratański — gospodarka finansowa 
i materjałowa, komendant Z. Nowa: 
ra — ogólno - organizacyjne, wyszko- 
leniowe i sportowe. 

Odnośnie zarządzeń i wytycznych 
zabierali głos prezesi oddziałów: Za- 
górze — kierownik szkoły K. Wycze- 
sany i Sosnowiec - Pogoń — J. Pisz- 
czyk. Odśpiewaniem I-szej Brygady, 
i odebraniem raportu przez komendar: 
ta Z. Nowarę od nowomianowanych 
oficerów, podoficerów i st. strzelców 
zakończono całodzienną odprawę. 

Wieczorem uczestnicy odprawy mi 
le spędzili kilka godzin w serdecznej 
atmosferze, urozmaiconych efektowną 
improwizacją ogniska, śpiewem zespo 
lowym i solowym oraz tańcami, 


- skięm. PARA 


"oświadczenie w 


go i osadzona w więzieniu będztń- 


Prowadzone przeciwko (Grroehowi- 
nie śledztwo dało już na wstępie rewe 
lacyjne wyniki. W chwili powstania 
pożaru w sklepie, widziano (rrochowi+ 
nę przy tylnem wyjściu do. sklepu, 


.szybko zamykającego drzwi ua rygle. 


Strażacy, po rozpoczęciu akcji ratun= 
kowej, spostrzegli ku swemu zdumie- 
niu, iż na środku sklepu ułożone jak- 


'gdyky skrawki papieru i szmaty, do 


paleniska zaś wsunięte byly półki z 
łatwopalnemi materjałami ubraniowe 
mi i galanterją. Oskarżenie przeciw- 
ko Grochowinie zamykało zeznanie 
dozorcy domu Grzeguły. 

Dozorca Grzeguła, ujrzawszy: Wy- 
dobywajaące się ze sklepu Grochowi- 
ny klęby dymu, przybiegł pod, drzwi 
sklepu z dwoma wiadrami wody, chcąc 
gasić ogień przed przybyciem straży. 
Przed drzwiami Grzeguła zastał Gro- 
chowinę, który sprzeciwił się jednak 
temu, tak iż między Grochowiną, a 
dozorcą doszło do formalnej bójki. — 
Na całość oskarżenia Grochowiny 0 
umyślne podpalenie sklepu złożyło się 
i tej sprawie kupea 
Stieglitza z ul. Modrzejowskiej 7 w 
Sosnowcu. przed którym Grochowina 
się zwierzył na kilka godzin przed po- 
żarem, że będzie miał w nocy „kram“ 
z policją, oraz fakt, że (irochowina u- 
bezpieczony był od pożaru na kwotę 
5 tys. z. w towarzystwie: ubezpieczeń 
„Piast. 

Wczorajszy proces wzbudził w mie 
ście wićlkie zainteresowanie, zwłasz- 
cza, iż wypadki zagadkowych  poża- 


rów w sklepach w Sosnowcu nie są od 
osobnione. Wezorajszy dzień rozpra: , 
wy przeszedł na badaniu świadków —. 
Dziś ełag dalszy procesit. > 


„JASNOWIDZ“ U P. WEKONIRU. 


Handiarzy domokrążnych którzy 
chodzą od mieszkania do mieszkania pio 
ponując różnego rodzaju towary i arvyku 
ly pierwszej lub... ostatniej potrzeby jest 
w dzisiejszych kryzysowych czasach bat: 
dzo dużo. Pomiędzy takimi domokrąz.0: 
mi można nieraz spotkać ludzi naprawde 
yniwersalnych. 

Są naprzykład pomiędzy nimi wróżbici 
— jasnowidze na odłegłość i zbliska. co% 
na wzór osławionego dziś w Polsec jasne 
widza Szyllera — Szkolnika. 

Taki domokrążny „Szyller - Szkaturk* 
zgłosił się kilka dni temu do mieszkanki 
Bedzina, urodziwej p. Weroniki Jartonow- 
ny, proponując jej wróżenie, oraz okreslo: 
nie sylwetki przyszłego jej moża. „Tasno- 
widz“ uzyskawszy zgodę od p. Weroniki 
począł jej recytować jak z nut. 

— Mąż szanownej jaśnie dziewiczej pa- 
nienki będzie brenet, jak kruk o smętmom 
wejrzeniu, « włosy będzie miał / uczas:19 
na przedziałek. Usta uchylone prosta do 
pocałunku, a w środku dwa  zloie zeby. 
Buciki będzie nosić ezarne - SZNUTOWANRE. 
Postać jego przypomina duchowego wo- 
dza hindusów Ghandiego. Smakoszem ka 
ziego mleka — jednak przyszły mąz pani 
nie będzie. Kochać panią będzie bez pa- 
mięci i na całe życie. 

Po wypowiedzeniu tych słów i orrzyma 
niu złotego za wróżbę, „jasnowidz kazał 
p. Weronice zamknąć oczy i liczyć tez za 
jąknięcia do pięćdziesięciu. 

Kiedy p. Weronika skończywszy 
otworzyła oczy — „jasnowidza“ już w mig 
szkaniu nie było, a Wraz z nim. ulotuił 
Się w „czarodziejski“ sposób zegarek. złe- 
ty leżący na stole oraz płasze% damski 2% 
przedpokoju mieszkania. 

Odszukaniem sprytnego „jasnowidzać 
zajęła sią policja. „A 


uczyć 


LECZNICZA 
chor. wenerycznyci i skór. „Pomoc” 


Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 


Qzynna: 10 - 1 1 4-7 pp. w święta: ii-i 
Wizyta 5 złotych, 


Str. 6 5 A z 


Zz Zawiercia 
MIESZKANIEC CZĘSTOCHOWY WY: 
SKOCZYŁ Z POCIĄGU OSOBOWEGO 

POD MYSZKOWEM, 

Pasażerowie pociągu osobowego, zdąża 
jącego ońegdaj o godz. 14.55 Z Zawiercia 
do Częstochowy, byli świadkami nieco- 
dziennego wypadku. 

W chwili, gdy pociąg przejeżdżał ubok 
wsi Kręciwik pod Myszkowem, z jednegu 
z przedziałów wyskoczył na tor mlody 
człowiek, który upadając na tor, doznał 
silnych ogólnych potłuczeń. Po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, rannego przewie- 
ziono na kurację do szpitala ubezpieczalni 
spełecznej W Zawiereju. Ze znalezionych 
przy nim dokumentów okazało sie, że jest 
to 35-letni Edward Tobczyk, zamieszkały 
w Kakowie pod Czestochowa. Ustaieniem 
faktycznej przyczyny, która skłoniła Teb- 
ezyka do tak ryzykownego kroku zajęła 
się policja. Jak się dowiadujemy, stan po- 
tluczonego Tobczyka nie jest groźny. 

(z) Usiłował popełnić samobójstwo. O: 
negdaj o godz. 10 min. 45 cicha osada fa 
bryczna Wysoka pod Zawierciem zaalat- 
mowana została wieścią 0 samobójstwie 
jednego ze swych młodych mieszkańców, 
a mianowicie 25-etniego Jana Drozdaw- 
skiego, robetnika miejscowej cementowni, 
który w zamiarze popełnienia samebój: 
stwa strzelił sobie z rewolweru w brzuch. 
Po udzieleniu rannemu pierw szej pomocy 
przewieziono g0 W stanie groźnym do Sz 
ta'a ubezpieczalni społecznej w Zawierciu. 
Przyczyna, która skłoniła Drozdowskicza 
do tego desperackiego czynu jesi narazie 
nieznana, być może, że wyświetli ją szcze 
gółowe dochodzenie policyjne. 


GRA 


WILLIAM RICKETT. 


Angielski przemysłowiec Willam Rie 

kett, który w imieniu „afrykańskiego 

towarzystwa  ekspłoatgcy jnugo pod- 

pisał z cesarzem Abisynji umowę kon 

cesyjną na eksploatację nafty i in- 

nych surowców we wschodniej cześci 
Akisynji. 


Mimo kryzysu 


zawiercie prowadzi 


-Na robotach publicznych 


Mimo szalejącego od szeregu lat hey- 
zysu gospodarczego, zarząd miejski pro- 
wadzi na b. dużą skalę roboty publiczne, 
zatrudniająe przy takowych corocznie €- 
koło 2009 robotników. 

Obecnie jedną z najpoważniejszych in- 
westycyj jest kudowa odcinka kolejesczyo 
Zawiercie — Poręba — Siewierz, która w 
najbliższej przyszłości połączy Gerny 
Śląsk z terenami rolniczemi wojewedzi wa 
kieleckiego ce bardzo dodatnio wpłynie 
na gospodarcze podniesienie się ferenów 
bardziej rolniczych, przylegających do te- 
go uprzemysiowionego Górnego  Siasks. 
Kolej ta budowana jest ua podstawie G- 
pracowanego przed 2 laty planu wisikich 
robót inwestycyjnych, których realizacja 
przewidziana na kilka najbliższych jat. 
W tworzeniu wspomnianego planu robót 
inwestycyjnych brał wybitny udział nasz 
poseł, dyrektor miejscowej szklarni, inż. 
Zygmunt Sowiński. W tym czasie poseł Z. 
Sowiński był referentem budżetowym fun 
duszu pracy i właśnie dzięki jego usiluym 
staraniom zarządowi miejskiemu udato 
się uzyskać olbrzymie kredyty na rea''za 


cje tak wielkiego dzieła, jakiem jest 
wspomniana kolej, przy budowie py 


od 2 lat pracuje już 1169 robotników. 


Niezależnie od tego zarząd miejski roz- 
począł w roku ubiegłym budowę wiaduktu 
pod przejazdem kolejowym obok fabryki 
TAZ., który połączyć ma miasto najkrót- 
szą dregą ze wschodnią i zachodnią czas 
cią powiatu zawierckiego. Zaznaczyć va- 
leży, że sprawa wiaduktu wałkowaua już 
hyla i za poprzednich zarządów miejskich, 
a nawet przed kilku laty P. dużo zabiegał 


łopot z 


Małpy londyńskiego ogrodu Z001- 
'gicznego są namiętnemi - palaczkami. 


Dozorcy ogrodu prowadzą zaciętą will: 
kę z tym szkodliwym dla małp - nadós 


giem, lsez niewiele mogą wskórać 2a 


'pierosów i cygar dostarcza maipon pu 

Ad) LAC JO 
"Hliczność, dla której małpa palaca pa- 
pierosa jest niecodziennym widokiem. - 


Brak tytoniu odczuwają miałpy poze 


leśnie í gotowe-są gwałtem g9 zdolyć. 


Tego rodzaju wypadek zdarzył się wła 
śnie w tych dniach. Pewien orangutm . 


wyrwał jednemu z odwiedzających 4- 
oród, który się zbliżył do jego klatki, 
fajkę z ust i zaczął dalej z niej lupczy 
wie ciągnąć. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 


+ 14) 


Dzień minąl bez żadnego ważniej: 
szego wypadku. Joanna w myślach po 
grążona, odbywala codzienne swoje 
zajęcie nie mówiąc nic do nikogo. 
Wieczorem, skoro nadeszła chwila 
wyjścia robotników z warsztatów, nie 
którzy z nich, wiedząc co zaszło usiło- 
wali pocieszyć wdowę po swym towa 
rzyszu. 


— Bezpotrzebnie mówić o tem — 


przerwała im pani Fortier — udając 
obojętność. — Co się stało, to- się 


już nie zmieni! Nie obawiajcie się, 
z głodu nie umrę. 
Widocznie unikała wszelkich wy- 
jaśnień. Garaud przechodząc, uścisnął 
jej rękę w milczeniu. Zaduma jego 
zdała się być jeszeze głębszą, niż rano. 
Zamyślenie to Joanna wzięła za smu 
tek. 
| — Kocha mnie — pomyślała — i 
cierpi — biedny chłopiec! 
: Wdowa po Piotrze Fortier żŻało: 
wała Jakóba, żadne jednak uczucie 
nie wiodło jej ku niemu. Serce jej ze 
śmiercią Piotra  zamarło! Kobieta 
nie istniała w niej więcej; miłość ma 
cierzyóska owłądnęła całą jej istotą; 


ZWYCIĘŻ 


A! 
POWIEŚĆ 


pragnęła przyszłości jedynie 
swych ukochanych dzieci. 

Od dwudziestu czterech godzin stra 
szna w jej duszy toczyła się walka po 
między gorącem pragnieniem ocaleni: 
ich przed nędzą, a silną wolą zacho- 
wania przysięgi danej umierającemu 
mężowi. Chwilarmi gotową była Zel 
pomnieć zmarłego, myśląc jedynie o 
drogich istotach, jakie jej pozostawił, 
to znów potem, wspomnienie Piotra 
brało górę. Ta bezustanna walka wy 
czerpywała Joannę. > 


dla 


Jakób Garaud zamieszkiwał zdala 
od fabryki. Zajmował mały pokoik w 
jednym z domów w Alfortville okoto 
drogi do Ćreteuil wiodącej. Potrzebo 
wał dwadzieścia pięć minut: czasu, 
aby tam przybyć. Jadał u kupca win, 
u którego zbierali się co wieczór í 
inni jego koledzy na odpoczynek. 


Yego wieczora nie ukazał się w 
swojej restauracji. Wyszedłszy w 
warsztatów przechadzał się po nad 


brzegiem Marny, 


i szukając samotno- 
ści; 


krok jego był nierówny, chwiej- 
ny; zatrzymywał się od czasu do cza 
su patrzac nieruchoma przed siebie, 


OtókECLOKCAŻRARE 


TA N ECER CRASS R Ea 


gospodarczego 
duże inwestycje 


pracuje 1800 roboiników 


około tej sprawy inż. Z. Sowiński, który 
jako prezes. ówczesnej rady miejskiej spra 
wę tę kilkakrotnie podnosił na posiedze- 
niach rady, a nawet osobiście opracował 
w tej sprawie cały szereg wniosków, któ- 
re wysłane zostały do władz, a w roku zaś 
ubiegłym, jako poseł powiatu zawierckie- 
go wyjednał na ten cel kredyty. Przy bu- 
dowie wiaduktu przy którym praca pro- 
wadzona jest w iście amerykańskiemi tem 
pie pracuje obeenie około 369 rokomików. 


Trzecią poważną inwestycją prowadzo” 


ną obecnie przez zarząd miejski jest ro2* 
budowa wodociągów miejskich, ktore stwo 
rzone zostały ceelm zaopatrzenia lu'lesści 
miasta w zdrową wodę. Wyjącznyim pro- 
jektedawcą i 
skieh jest również inż. Sowiński, który w 
` tym czasie był dyrektorem miejskiego zi- 
kładu elektrycznego. Dzięki wodociagujm 
już cały szereg dzielnic zaopatrzonych zo- 
stało w zdrową wodę, po którą dotąd mte- 
szkańcy tych ulie chodzić musieli do stu- 
dzien; oddalonych o 1 kilometr, a czasem 
\ więcej. Gieć wodociągowa z każdyrn rP- 
kiem zostaje znacznie rozszerzana Stwier 
dzić „trzeba, że w najbliższych latach wo- 
dociągi staną się b. poważnem źródłem do 
chodu zarządu miasta, eo nietyłko pozwoli 
na spłacenie zaciągniętych na ich budowe 
pożyczek, ale i na przelewanie pewiych 
cum na ogólne potrzeby miasta. — 
Pozatem w mieście prowadzonych jest 
checnie szereg drobniejszych inwestycył. 
które również dają zatrudnienie około 519 
robotnikom. Większość tych inwestycyj. 
prewadzonych jest z kezzwrotnych dotacji 
funduszu pracy. j 


maipami 


_Falenia - papierosów nauczył nial-, 
który poprzed 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro. 
byt i spokojną przyszłość zdobę- 
dziesz składając swe  oszezędności 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 
'DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 
Zawiereiu. 


że zmarszczonem czołem i brwiami, i 
stał tak przez kilka minut, po czem 
znowu rozpoczynał swoją przechadzkę 
"nad rzeką. 

Gdy wchodził do swego mieszka- 
nia, północ uderzyła. Nie pomyślał o 
żadnym pokarmie, rzucił się na łóżko. 
lecz oka zamknąć nie mógł. Nazajutrz 
gdy przyszedł do fabryki paliła so 
silna gorączka. Twarz miji 
-przezroczysto bladą, rysy zmienione, a 
w oczach płonął mu ogień ponury. 
Chwiejny i drżący zatrzymał się 
przede drzwiami mieszkania odźwier 
nej. 

Młoda kobieta wyszła ku niemu. 

— (o panu jest, panie Garaud? — 


spytała, uderzona nagłą zmianą jego 


rysów twarzy. 

* Nice. mie... pani FOTON = Nys 
szepnął. — Chciałem coś pani powie- 
dzieć... wszak lepiej odłożę to na póź- 
niej... do wieczora... Idę do warszta: 
tów. — To mówiąc odszedł. 

— Jak on dziwnie wygląda! 
pomyślała wdowa. — Co chce mi po- 
wiedzieć? Do prawdy, obawiam się 
czy nie dostał obłąkania. 


XI. 


Nadzorca podczas odbywanią swej 
służby starał się pokryć przed oczy 
ma obecnych siłą woli, ogarniającą ga 
trwogę. Zarówno jak dnia poprzednie 
go o dziewiątej godzinie udał się do 
gabinetu pana Łaboue, rozbierając z 
nim szezegóły nowego wynalazku. O 
jedenastej wyszedł na Śniadania, lecz 


przechodząc koła Joanny vie zatrzy- 


treścią przemówień 


twórcą wodeciągów miej- 
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Z Qikusza 
KS. SOKOŁOWSKI POUCZA, DLACZE: 
69 WŁOŚCJANIE POWINNI GLOSO- 

WAĆ. R 
W Przegini i Sułoszowej (pow. o!kuss 
kiego) odbyły się liczne zebrania informa 
cyjne przedwyborcze rad gromad zkich. 
Ks. Wiktor Sokołowski, probosze4 prze- 
giński, w cebszernem przemówieniu ontó- 
wił sytuację gospodarczą rządu i jego wy* 
siłki w kierunku utrwalenia mecarstwo- 
weści Polski. Ks. prelegent podkveślił. że 
dzięki obecnemu silnemu rządowi, Połssa 
stala się mocarstwem z potężną avują, 
poważanem zagranicą i respektow. przez 
nią. Lud wiejski powinien dopomóc pan- 
stwu i. rządowi, aby ta wyśniona Vrzez 
wieszczów Polska stała się coraz poiri- 
niejszą, gdyż tylko wtenczas każdemu bc- 
dzie lepiej. Mówca zapoznał słuchaczy Z 
na sesji soltysów w 
Sułoszowejt pp. wojewody d-ra Dziadasza 
j starosty Gliszczyńskiego. Ks. Sokołowski 
zakeńczył słowami: „Choć Marszałek P- 
sudski nie żyje, żyje jednak Jego wola, a 
według tej woli powinien iść cały naród. 
Konstytucja powstała z Jego woli, gosg- 
wanie do sejmu i senatu wynika z nowej 
konstytucji, a zatem chlop polski powinni 
głosować na kandydatów poselskich, ja- 
kich wybrane, temkardziej, że są to kan- 
dydaci uczciwi i okrońcy chłepa i robot- 
nika“. 3 i 

Móweę chdarzono rzęsistemi oklaskami, 
AR : 
(ol) Zmiany w inSpektoracie szkolsym. 
P. o. inspektora szkolnego okr. Miechów-— 
Olkusz, p. Franciszek Niżyński, przeszedł 
na takie samo stanowisko do Wielznia. 
Na jego miejsce zamianowany zostai `n- 
spektor z Radomia, p. Tadeusz Chlewski. 
_ (el) Pożar. w Łanach Średnich. OQnepgdaj 
spalił się dom Marcjanny Hałda w La- 
nach Średnich. s ; 
(ol) Okradzenie rzeźnika w Żareowcem. 
Do warsztatu masarskiego, a nastopiie 
do mieszkania Szymona Binkiewieza w 
Żarnowcu. dostali się nieznani złodzieje, 
którzy skradli, oprócz większej iieści WY- 
robów wędliniarskieh, obrączkę 2 pary koi 


czyków i 5 rubli złot. ros. —ogólnej war 
- tości przeszło 700 zł. i j 
(ol) „Terebkarz” na widowni. Onezdaj 


wieczorem na jednem z podwórzy w Siz- 
szu. nieznany sprawca wyrwał z rąx to- 
rebke p. Żelazowskiej, właścicielce ksie- 
garni w Olkuszu. W torebce pieniedzy nie 
było. Należy zaznaczyć, że w swoim cza- 
sie postrachem pań był: jakiś „torebkarz”, 
który napadał wieczorami na ulicy ne sa- 
motnie idące kobiety i wyrywał torebki. 


Jakiś czas był spokój. a obecnie — jak wii 


dzimy — „torebkarzć jest znów na wi lose 
ni. Policja mie ujęta go dotychczas. 


mał się przed jej mieszkaniem. Pani 
Fortier zauważyła tylko, iż coraz 
bardziej ponurym się stawał. 

Popołudniu poszedł do inżyniera. 
Ten zajęty był pisaniem. 

-t Jakóbie! — rzekł zwracając się 
ku niemu — możesz zacząć rysunki do 
odlewania; ja muszę kończyć list bat 
dzo pilny. 

Garaud zasiadł do pracy. Ręka mu 
dyżała. Wzrok nie posiadał zwykłej 
jasności. Musiał zatrzymać się, aby 


dozwolić uspokojenia ręce i spojrze- 


niu. 
Kasjer Ricoux  wszeł do gabi- 
netu. 


— Powracam ż banku — rzeki. 

— A więc... — zapytał inżynier — 
zinkasowałeś? 

ak panies 
wyżkę. 

— Przyjdź później... proszę... nie' 
chciałbym, ażeby mi przeszkadzano. 

— Dobrze panie. — Tu kasjer wy 


przynoszę prze- 


szedł. 


Jakób obecny tej rozmowie za- 
drżał usłyszawszy wyrazy: „przyno- 
szę panu przewyżkę*. Potem schylił 
się na nowo nad pracą, palce mu jed 
nak więcej jeszcze drżały, niż wprzó- 
dy, powieki nerwowo drgały. Kwan- 
drans upłynął. Ktoś zapukał do drzwi 


— Proszę wejść! — zawołał nie: 
cierpliwie inżynier. — Joanna ukaza 


ła się w progu. 

— Przynoszę telegram — wyrzekłay 
podając panu Labroue błękitną ko: 
pertę. 
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W 206-LETNIĄ ROCZNICĘ POW- 
STANIA WARSZAWSKIEGO BA- - 
TALJONU LEGJONISTÓW. 


U wejścia do Belwederu złożony Z0- 
stał wieniec ku uczezeniu 28-letniej 
rocznicy powstania warszawskiego Ini 
taljonu legjonistów, którego założycie 
lem był Marszałek Piłsudski. 
RRRSUJENERA POATZESROZTZCE WRAZ R OESTE ZOE 


Bunot ratalny Walaki 


w poszczególnych krajach 


Główny urząd statystyczny oprarcwał 
dane, dotyczące przyrostu natuwa'ueg0 
ludności w poszczególnych krajach w ro 
ku ubiegłym. Jak wynika z tego zesławia 


" nia, największy przyrost naturainy zano ` 


łowane w Bułgarji, mianowicie 16 na 1038 
mieszkańców. W Hołandji przyrost natu- 
ralny wynosił 12.3 na 109 mieszkańcń w, 
w Polsce 121, w Kanadzie 11, w Hiszpani 
10.3, w Rumunji 117, na Litwie 10.2, ve 
Włoszech 18.1, w Niemczech i Austra!; po 
7.1, na Węgrzech 7, w Irlandji 6.3, w Sizko 
cji 54, w Czechosłowacji 54, w Angiji 3, 
oraz we Francji 1. 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych 


WAŻNY OD 2 WRZEŚNIA 1935 RORU. 
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA: 


do Warszawy: 101 Mt, 813 p., 12.56, 16.58 p. 
23.49. 

„ Koluszek. 16.50. 

„ Częstochowy: -5.49, 6,51, 10.55, 14.56 
(od 5.X. kursować będzie tylko w Uni 
robocze) 16.50, 20.28. 

„ Ząbkowice: 7.39, 14.15, 18.05, 21.25. 

„ Strzemieszyce Płn.: 0.56 M++”, 1.07 od 
SVTH, 1.21, 8.43 r., 9.89, 12.00 r, 15.84 r, 
19.43. 

*„ /Tunelu: 6.32, 13.23, 22.45; 
15.39. 

„ Krakowa przez 
T.54 r: 

„ Krakowa przez Strzemieszyce 
0.56 Mt. —r* 


do Dęblina 
Kazimierz  Maczki 


Pts 


.,„ Kazimierza: 15.00, Zk j 
/„  Strzemieszye przez Kazimierz: Q05 


„ Maczek przez Kazimierz: 9.00, 4.35 
23.05. 
„ Katowic: 1.00, 4.20. od 9VI 503 r, 
i R45. GIO 7.00 r.. 7.19 T. 7.50, 6.23, 9.98, 
11.44, 12.08 p.. 12.46. 13.30, 1437, 15.28 r. 
16:07, 16:39. 17.25. 18.28, 19.25 Mt, 18.27, 
20.36 r. 21.38, 21.55 p., 22:09. 
PRZYCHODZĄ BO SOSNOWCA: 
z Warszawy: 12.07 p., 16.88. 21.53 p, 5.39, 
1.48. - 
z Częstochowy: 7.48, 9.47, 14.52, 17.22, 19.593, 
19,24 Mt., 22.52. 
z Ząbkowie: 6.54, 12.37, 20.51, 21.53. 
ze Strzemieszyc: Płn.: 4.18 od 9V fr 50: r, 
G6A2ETAT1-13.25,00.2301 2esl2" T 
7 Tonet 8.25, 16.05, 18.26; z Dęblina: 0.54 
i 5) i 
z Krakowa przez Strzemieszyce Pln. Dą 
browę: 22:12. 
Kazimierza: 17.00. 
Maczek przez Kazimierz: 12.30, 19.52. 
Strzemieszyc przez Kazimierz 7.30. 21.18 
Katowic: 0.55 Mt, 1.04 od 9V* 1.20, 
5.47. 630, 6.47 r.. 1.00 Mt., 7.37, S.i2 m. 
8.40 r. 9.34. 10.52. FLA r. 12,54, 13.00, 
1410 r. 1425 (od 5K kursować bedze 
tylko w dni robocze) 15431 r. 15.57, 
16.47, 15.31 r.. 15.57, 16.47. 18.03, 1837 p. 
19,38, 18.03. 18.37 p., 19.38, 20.25, 21.25 r. 
22.48, 23.43. ` 


UWAGA. Mt. — pociąg motorowy. 
+ — kursuje w dni świąteczne. 
+* — kura. w dni poświąteczne 
r. — kursuje w dni robocze. 
p. — pociąg pośpieszny. 
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_Ueczty w więzieniu „bandyty pierwszej klasy“ — Coroiu 
Zezwątpienia bandyta Coroiu jest 
osobistością bardzo popularną w Ra 


munji. Jego liczne przestęstwa. uczy 
niły go sławnym, a jego nieuchwyt- 


ność zrobiła z niego postać nieomal 
legendarną. Wreszcie urządzono nx 
rego specjalną obławę. Cororu ho- 
wiem, wytworny bandyta, któremu 
nadano przydomek „bandyty pierw- 
szej klasy“, zaczął zbyt zuchwale gra 
sować w północnej Mołdawji, gdzie 
dał się we znaki szeregiem kradzieży. 
Wreszcie jednak udało się go sehwy- 
tać i osadzono go w więzieniu. Pon'e 
waż należały mu się względz z tej ra 
cji, że był bądźcobądź najsławetniej - 
szym handytą i miał na sumieniu naj 
większą ilość sprawek, przeto osauzo- 
no go w oddzielnej celi. 
CZARUJĄCY OPRYSZEK. 
Kiedy już schwytano ptaszka. roz 
poczęto Śledztwo. Coroiu z wdzię- 
kiem i swokodą opowiadał na zadawa 
ne mu pytania i uśmiechając się njmu 
jaco, chętnie wyliczył wszystk. swo 
je przestępstwa. Pogodnie  opovzia- 
dał o morderstwach, a od opowiadań 
jego badajęzcym go władzom poprostu 
włosy stawały ze strachu na głowie. 
Trzeba wypadku, że dyrek'oreut o- 
wego więzienia w Botosani bxi Gin 
ki p. Ursache, b. adwokat. Na tymże 
dyrektorze opowiadania Coroiu oraz 
postać samego baudyty, niezozbawio 
na pewnego romantyzmu, wywasly 
silne wrażenie. Zresztą byla te racze 
stara nawyczka adwokacki: da przy- 
chylnego ddnoszenia się do przestęp- 
ców, których przedtem brout. Dość 
na tem, że dyrektor Ursache zaezął 
spoglądać na swojego niesfornego pu 


a | Lekki 


pila o krwawej przeszłości prayclhyl 
nie i z rozrzewnieniem. 


Przedewszystkiem więe, kiedy 
Oeroiu poskarżył mu się kiedyś, 


że samotną cela, w której go zanknię 
to, jest chłodna i ponura i że czuje 
się on w niej źle oraz, że niewątpliwie 
zaszkodzi mu to na zdrowiu, p. Ursa- 
che wzruszył się tem nieomal do icz i 
przyrzekł mu osłodzić jego dolę. „I, w 
istocie, w ciągu najbliższego  ezasu 
bandyta pierwszej klasy Coroiu opu- 
ścił swoją dotychczasową żelazna klat 
kę i zainstalowany został w 'lużym, 
widnym pokoju, pełnym światła 1 po 
wietrza, umeblowanym zupelnio wyt- 
wornie i przylegającym do aparta- 
mentów dyrektorskich. 

WYMAGANIA WZRASTAJĄ. 

Coroiu nie narzekał jaź na swój 
obecny apartament. Owszem, byl dość 
zadowolony i czuł się zupełnie dobrze, 
toteż odnosił się do dyre' tora trsa- 
cha z przyjazną łaskawością. I kiedy 
uprzejmie. lecz chłodno, pedziękował 
mu za zmianę jego dotychczasowego 
locum, dyrektor był wyraźnie wztu- 
szony przyjacielskością słynuego ban 
dyty pierwszej klisy. Ale wkrótce o- 
kazało się. że dyrektor będzie miał 
jeszcze nieraz okazję wyświadczenia 
Coroiu przysługi i pozyskania w ten 
sposób jego względów. Jaś w parę dni 
po owych przenosinach  Cumii 0- 
świadczył łaskawie dyrektorowi: 

— Mój drogi przyjacielu, muszę ci 
oświadczyć, że jestem  wątłego zdro- 
wia i od czasu do czasu zażywam róż 
ne środki lekarskie. Sam rozumiesz, 
że kajdany na rękach przeszkadzają 
mi w tem. 
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AMUNICJA DLA MALTY. 


W zwiazku z konfliktem między Wio chami i Abisynja, anglicy wzmacniają 
swe pozycje na morzu Śródziemnem. Na zdjęciu — fadowanie amunicji na 
statek, odchodzący do Malty. 


ABSTYNENĆI 


Panowie Jan Bielas i Kazimierz Kré- 
likowski siedzieli przy barowym stolika 
mocno zasinuceni. 

— Psie życie — mówił pan 
Wszystko idzie do cholery. A 
Bo wódkę ludzie chlają! 

— Bobrze mówisz, Janek. Załewają sig 


zielas. — 
dlaczegze? 


‘ludzie tem spirytusem. Nie kapują, chorn 


by, że wódka, ta trucizna Tak, brachu ko 
zumu w. narodzie niema 

Pan Bielas westehnął ciężko. 

— Ot nie przymierzając my. WysziŚ- 
my na miasto — dokąd iść? Niema, gdo 
jak nie do barego. 

— Wiadoma rzecz. A u barego to ezio- 
wiek jest w obowiązku coś wypić. 

— No pawuie. Wiesz, Kaziu, jak so tak 
o tem pijaństwie pomyślę, to mi się żyć 
odechciewa! 

— Nie trap się, Janek, poco ci to. Ro- 
bak cię gryzie, znakiem tego trza go Til. 
lać. Wypijem po jednym! 

Przyjaciele wychylili po wdóce. a 
Królikowski zagryzł popatrzał z nienawiś 
cią na oproźniony kieligzek i rzekł: 

— ©! To nasz wróg, wóda przeklęta, Po 
cholerę toto ludziska trąbią? Bo sprawoz 


dania sobie nie zdają, że ten tronex ich 
gubi. Wchodzi sobie człek do knajp), tor: 
sę ma w kieszeni, no i co? Urzyna się, cho 
roba, jak ta świnia, gotówkę traci i w;- 
chodzi na ulice mortus! Później naste5= 
nie drake uskutecznia i postronkowy do 
cyrkułu go bierze. Na djabła toto ludziom 
potrzebne? Gabi się naród, sam się gubi! 
— rzekł pan Królikowski ze łzami w  0- 
czach. 

— Nie płacz, Kaziu, nad tem 
nie warto, 

Albo to życie? Kaziu! Słowo hezturu 
najświętsze ci daję, że to lipa, a nie yig 
Przecie prędzej czy później z tej mowo- 
połki choroba czeka bierze. Albo na wą: 
tróbkę mu się rzuca „albo i na rozum. Jak 
się tak o tem wszystkiem pomyśli.. al? 19 
tam! Wypiiem na zgryzotę. Twoje zdra- 
wie, Kaziu! 

— Najlepszego! 

Późnym wieczerem przechodzący ulic? 
posterunkowy znalazł obu  abstynentów, 
chrapiących w rynsztoku i przetransporto 


ŻYCIEIO, 


„ wał. ich do, komisarjatu. 


Sąd starościński wymierzył obu wa- 
nom pięciozłotowe grzywny za pijaństwo. 
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Dyrektor Ursache ze zeczunmieniem , 
pośpiesznie przytaknął: 

— Ach, oczywiście, To drobiazg: 
To się natychmiast da ziobić. 

I pelecił uwolnić Corciu < kajdan. 
Przez parę następnych dni Corolu zda 
wał się być już zupełnie  zudowolo- 
nym. Okazało się jednak, że mie wszy 
stko było w porządku i nie wszystko 
było tak, jakby sobie tego życzył. Któ 
regoś dnia polecił zawezwać do sie- 
kie dyrektora i oświadczył mu zunżo- 
nym głosem: i 

— Drogi mój, nie wiem czy zauwa 
Żyłeś, źe jestem nieco osłabiony. Ro 
zumiesz, delikatne zdrowie. Wobec te 
go męczy mnie. wykonywanie nawet 
vajmniejszych ruchów. Czy wobec te 
go nie byłoby możliwe, abym - mógł 
otrzymać jakiegoś chlopca do posług? 

Dyrektor Ursaele nie waha się 
przez sekundę spełnić prośbę slaweł 
nego bandyty i przydzielił Curciu ma 
łego cyganiaka imieniem Mutzila, 
którego obarczył misją obsłagiwania 
bandyty i spełniania wszysthieh jega 
poleceń. 5 

Mimo jednak tych wszystkich ude 
godnień, Coroiu nie czuł się jeszcze 
zupełnie dobrze. Wspomnienie daw- 
nych dni, wspomnienie uczt, w żakich 
uczestniczył w okresie swej sławnej 
wolności, nie dawały mu spokoju. Wo 
bee tego zwierzył się ze swoich kuli- 
narnych tęsknot dyrektorowi Ursache. 

Dyrektor odniósł się do tego przy, 
chylnie, z całą wyrczumiałością, a 
nazajutrz zaangażowano specjalną ku 
charkę, która miała przygotowywaś 
potrawy dla bandyty pierwszej klasy. 
Oczywiście, że Corolu był czlowiekiem 


i 


dobrze wychowanym i wiedział, jak 
należy się rewanżować. Čo wieczór 


więc zapraszał dyrektora Ursache na 
wspaniałe kolacje, podczas których ga 
wędząć mile, spożywali świetnie przy 
rządzone -pulardy i spijali najlepsze 
wina, jakie tylko można było dostać w. 
pobliskim mieście. 

Dyrektor Ursache. był. formalnie e 
czarowany i zahipnotyzowany prze% 
Coroiu, niczem królik przez boa - dust 
tiela. Nie było życzenia,  któregoby 
nie spełnił. Kiedy pewnego dnia -Co- 
rolu zwierzył mu się poutnie, że doku 
cza mu bardzo samotność, p. Ursache 
skwapliwie zajął się całą sprawą i 
zainstalował w swoich własnych apar 
tamentach przyjaciółkę bandyty. pię 
kną Adelę Dodoi. 

Od-tego czasu rozpoczął się rozko 
szny okres nieprzerwanych uczt, par 
tyj pokiera i orgij bachicznych, która 


odbywały się w locum Coroiu. Wr? 
szeie pewnego dnia bandyta oświad- 


czył dyrektorowi, że mimo tych sprzy 
jajacych warunków, jednakże niedo- 
hrze czuje się, gdyż bądźcobądź: jest 
uwięziony. Wobec tego, 'czy-nie było: 
by wskazane, aby mógł skorzystać cho 
clażby z parodniowej wycieczki. 


URLOP. 


'frzebą: przyznać, że Coroiu, które 
mu p. Ursache udzielił urlopu, okazał 
się gentlemanem w całem tego slowa 
znaczeniu, gdyż nie usiłował uciekać 
i powrócił do więzienia na termin. 

Powrócił jednak, c zgrozo, nie do 
swojego rozkosznego apartamentu, ale 
do dawnej, okratowanej celi, a w po- 
bliskiem jego sąsiedztwie siedział i 
p. dyrektor Ursache. Obydwaj - miłe 
wspominali minione dni. Fakt, ża 
znaleźli się obydwaj w tych cellach, 
wywołany był nieostrożnością (oroiu, 
który  wiedziony «uczuciem  wdzięc 
ności dła dyrektora, pragnął oddać mu 
przysługę. Kiedy więc podczas jego 
pobytu na wolności, zwróciła się do 
niego jakaś amerykańska ekspedycja 
filmowa, która chciała sfilmować słyn 
nego bandytę, Coroiu z pogodnym u 
śmiechem stanął przed objektywem, 
nie omieszkając wypowiedzieć przy- 
tem paru słów ną cześć swego dyrckto 
ra, z którego jest niezmiernie zadowa 
lony. I te wyrazy szczerej wdzięć i07 
ści sprawiły,.że dyrektor Ursache „lo 
stał natychmiast dymisję, a CO. g0rsza, 
zamieszkał w jednej z celek więzienia 
w Botosani. 


mm — 


5 tr. AE SPR A aS R amiee enara 


TARA MAŁŻEŃSKA W ANGI 


N OE 


ks.qżę Giontesteiu i Jego. matżonka 


ar i o PANUJĄCYM. 


ELSKIM DOMU ^% 


lady Alice Montagu - Uougias - Scott 


bawią obecnie w gościnie u królews kiej pary angielskiej na zamku Bal- 
Szkocji. 


nord w 


P 7 L.A. zamierza ukarać 12: czołowych lekkoatletów 


Zarząd polskiego zw. lekkoatletycznego 
wszczął dochodzenie w sprawie niesta wie- 
nia się calego szeregu zaw odników na za- 
wody międzynarodowe 2989—99 üb. m. przy 
udziale lekkoatletów amery ykańskich. 

W wyniku pierwszych dochodzeń posia 
nowiono: a) zażądać od okiegów wy jas- 
nień jak spelnily prośbę PZL. A odnośnie 
zaproszenia zawodników, b) zażądać cd 
klubów wyjaśnień dlaczego, mimo zawie 
domienia, nie przybyli na zaw. ich zawod- 
nicy, a szczególnie członkowie grupy olim 
piiskiej, €) zawiesić aż do wyjasnienia 
sprawy ich nieobecności następującyca 
zawodników: Haspel, Twardowski, Kluk. 
Hofman, Szezerbicki, DONE Gierutto, 
Bri achocki, Sikorski, Kozłows ki oraz człon 
kowie grupy olimpijskiej: Heljasz i binia 
kowski, d) uznać zawodników Moronczyka 
i Twojanowskiego II za usprawiedliwio- 
Sh e) prosić kluby o ściślejsze siornna- 
Jowanie usprawiedliwienia odnośnych 
wodników: Radwańskiego, T'esiorow kie- 


go, Turczyka Więckowskiego, É) po.ecić 
zarządowi okręgu poznańskiego DAE 
a> dcehodzenia w sprawie Uiozgo:!* 

iego z przepisami amatorskiemi pisma 74 
ide Warty do PZLA. g) przesłać do ko- 
misji dyscyplinarnej PZLA. sprawę niet 


zgodnej z przepisami amatorskiemi kore- 
spondencji białostockiego OZLA. w spra- 


miedzynarodowych, 1) w 
sprawie Wyp adków związanych Z trndlnoś 
ciami odnośnie startu Kucharskiego na 
tych zawodach, postanowiono zawodnika 
tego nie zawieszać, lecz przesłać sprawę 
do zbadania komisji dyscy plinarnej PZLA 
dla stwierdzenia czy Kucharski dziatał sa 
modzielmie, czy też pod wpływem władz 
swego. klubu. Zalecono jednocześnie wyba 
dać sprawę pogłosek o rzekomej «horobie 
Kucharskiego i zawiesić kierownictwo Se 
keji lekkoatletycznej Jag siellonji za sta- 
wianie niezgodnych ze statutem am atora 
żądań finansowych. 


wie zawodów 


A 


STADJON (CHORZÓW) NA CZELE 

LEKKIEJ ATLETYKI KOBIECE). 

Po pięcioboju, który rozegrano w Lo- 
dzi, tabela lekkoatletyczna kobiecych mii- 
ae Polski przedstawia się następują 
co: Stadjon 128 pkt. AZS. Poznań -- 9%, 
Łódzki KS. — 55, Sokół (Poznań) =- 41, 
Warszawa — 82 Makkabi Kraków -— 24, 
W arszawianka — 40, Grażyna — 39, AZS. 
Strzelecki KS. Sosnowiec — 22, Wima -— 
12, Pogoń katowicka — 10, Hasmonea i So 
kół Grudziądz — po 8, Sokół Bydgoszeż — 
7, Sokół Chorzów — 6, Sokół Pabjanice, 
Skra, Czeladź KS. — po 5, Warta, Zw. 
Strzel. Lwów — po 4, Legja, IKP., Craw- 
via — po 3. DESJ. Tomaszów, Sokół Kra- 
ków — po 2 pkt. 


Po 4 latach walk prowadzi Stadiou — 
617 pkt. 

W roku bieżącym odbędzie się Jeszcze 
trójbój o mistrzostwo Polski. 


KMIANY W KLASYFIKACJI WtrśCh 
GU WARSZAWA — BERLIN. 
Komisja sędziowska wyścigu ko araxie 
go Warszawa — Berlin dokonała drobacj 
zmiany w klasyfikacji 6-g0 etapu. Miano: 


wicie Napierała przesuniety został z 1 ga 


na 6-te miejsce, poprawiając swoj własny 
wynik, oraz wynik drużyny polskiej. 

W klasyfikacji lącznej wszystkich t-e m 
etapów połacy 


nik tegoroczny uznać należy na olbrzymi 
postęp. 


KRONIKA 
CREED HEA 


< Rekordy Walasiewiczówny Ww niebez 
aa ie. W Toronto ustanowiła mło- 
da sportsmenka Helen Stephens w nie- 
dzielę rekord światowy na 220 yardów w 
23,9 sekundach, a w poniedziałek poprawi 
ła go na 28.2 sekundy. Szary rekord nale- 
żał do Wa'asiewiczówny i wynosił 24.4 
sek. 

Fenomenalna ta dziewczyna pokonała 
także rekord światowy Wałlasiewiczówny 
na'100 yardów, wynoszący 10.8 sekund, u- 
zyskując czas 10.4 sekund. 


X Niedzielne mecze ligowe. W naccho- 
dzącą niedzielę odbędą się w kraju naste 
pujące spotkania pilkarskie o mistrzostwo 
ligi państwowej: 


W Warszawie: Legja — Warszawianka, 


w Łodzi: £. K. S. — Garbarnia, w Pozna: 
nin: Warta — Śląsk, w Hajdukach: Ruch 
— Polonia, w Krakowie: Cracovia — Wi- 
sła. M 


Akis; ziiczyty 
kopty jsko - 


sa yzi wta 


- DWA 


Roczne Kursy Handlowe 


D-ra 


STATLERA 


w Będzinie 


Modrzejowska 44, przyjmują zapisy e9- 
dziennie, oprócz niedziel od 10—14 i 16 - 1%. 
Prospekty bezpłatnie. Niezamożnym ugi. 
UDZIELAM lekcyj muzyki (fortepian). 
Dyplom Konserwatorjum W arszawskiego. 
Postępy zapewnione. Sosnowiec, Dębliń: 
ska: 7 m. 15, tel. 2-58. 


Żeńska Szkoła Rzemiosł 
im. ks. kan. Fr. Raczyńskiego 
Tow. Szkół Srednich 


w Sosnowcu, ul. Kaliska 23, tel. 851, przyj 
muje zapisy na jednoroczny kurs wieczo- 


Ba galanterii skórzanej 


oraz na działy: czapniczo - modniarski, 


introligatorski i kamaszniezy. Kancelarja 


szkoly Paa od 8- BA do 14-6J. 


e 


budowlane, I-go gatunku, wysokoproten: 


g040OŚOOAEKOK EECC 
UDZIELAMY BEZPŁATNIE PORAD FACHOWYCH 


w zakresie racjonalnego oświetlenia, reklam świetlnych — 
i wszelkiego rodzaju zastosowań elektryczności. 


w Zagłębiu Dąbrowskiem 


BO Ww ADDIS aD 


reug ji ehrześ 


katolicki. 0. Na zdjęciu widzimy oryginalny kościółek w sto: 
licy AYN: 


RUMO 


A ŚWIATY 


Elektrownia Okręgowa 


Sp. AKC- 


iańskiej i naieżą ao kościoła 


APARAT fotograficzny 9 X12, podwójny 
wyciąg objektyw „Anastogmat. Uioulan'* 
światło 1:4.5, okazyjnie sprzedam iub zą- 
mienię na dobry rower balonówke. Sosno 
wieg, ul: Czysta TEANA Niepoń. 


ŁAGIEWSKI WŁADYSŁAW untiewzżiiią 
zgubioną legity mację osobistą w$usiią 
przez P. K. U. Piotrków Trybuna: ski. 
ENZEL FISZEL zgubił książeczkę wojsko 
wą, wydaną przez P. K. U. Będzin. 

NORDON DAWID zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez ESEGI: Sosnowiec. 


SCHMALENBERG FRANCISZEK zg 
bir dowód osobisty wydamy przez Urząd 
Gminy Śniatyn. 
ZGUBIONY weksel in blanco na zi. AA 4 
podpisem Janiny i W ladysława WoOSZCZY- 
KOW unieważnia się. 


3 wW RZEŚNIA r. b. jadąc. autobusem z S0- 
snowca do Sławkowa zgubilem portfel zu- 
wierający 1 weksel in blanco z mego Wwy- 
sta iwienia na zł. 109 z żyrem B. Kaczmar- 
skiego i 1 weksel protestowany na zł, 50 
z wystawienia B. Kaczmarskiego z zyren 
R. Gruszeckiego i St. Musialika, które ni- 
niejszem unieważniam. Znalazcę proszę 0 
zwrot pod. adresem: Sesnowiec, 1-g0 Maja 
17 m. 27 Roman Gru ;zecki. gi 
ROMAN GRUSZECKI zgubił kartę zw:  zw?l- 
nienia, wydaną przez P. K. U. Będzin. 


mają czas gorszy od dru_ towe, palone w piecach kręgowych. Wa- 
żyny niemieckiej o 37:28.9 sek. Biorąc prd pienniki* „Brynica, Czeladź. telefon 20. 
(wage, że w roku ubiegłym polacy prze- KUPIĘ Motocykl lekki 150 — 200 cm. uży- 
grali potężną różnicą prawie 5 godzin, wy wany w dobrym stanie zgłaszać wę Sosno  PRZYBŁĄKAŁ się pies ad CząL= 
iy 


wiec, ul. Czysta 7. W. Niepoń. 


ny. Bedzin—Koszelew, ul. Kadreja NE 6, 


Fielena Monsiorska, 


za 


Y ydawca. 
; Redaktor odp. Lucjan Horski 


Druk, „Expres Zagłębia* Sosnowiec. Teatralna 1. 4el. 4-34. 


